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miała sposobność wypowiedzieć wyraź- 
nie, to co cała prowincja myślą i orga- 
nami prassy swojćj wypowiada, przyłą- 
czyć się do chóru słusznych wymagań 
zostawienia jéj samorządu w tym kie- 
runku, w którym stawiane tamy wszelki 
samorząd w ogólności czynią złudzeniem 
i frazesem bez znaczenia, wszelki postęp 
materjalny a nawet moralny niedościg- 
łym ideałem. 

W tćj chwili właśnie mają się rozpo- 
cząć w Wiedniu obrady nad budżetem. 


dbana, a więc cześć ludziom zasługi, co| przyznawać wszystko włościanom z krzywdą 
na tém polu dla dobra kraju pracują. To-|dla obywateli. 

warzystwo poczyniło kroki, aby zebrać fun-| Uwłaszezano parobków, lokai, ogrodni 
dusz, którego procent byłby obrócony na|ków, kucharzy, nawet dziewki folwarczne 
stypendjum dla jednego ucznia, kształcą- |i pokojówki, oddawano na własność części 
cego się w malarstwie. Stypendjum będzie | dziedzińców i ogrodów owocowych dwor- 
„imienia $. p. Simlera.* Początek już jest:|skich, przyznawane bajeczne służebności 
tysiąc kilkaset rsr. z górą, wpłynęły *fi prawa użytkowania. 

wystawy dzieł znakomitego mistrza. Bylej Ukaz naznaczył termina prekluzyjne, po 
tylko to biedne towarzystwo zachęty sztuk |upływie których reklamacje włościan nie 
pięknych, nie wpadło nagle w rękę za-| miały być uwzględniane, tymczasem po dziś 
rządu moskiewskiego ze swémi kapitałami.|dzień każdy włościanin występujący do 
Znana jest żądza przywłaszczania, wro-|komisarza ze skargą może być pewnym, 
dzona biurokracji carskićj. Sławę Simlera|że skarga ta, choćby bez żadnej podstawy 
dawno już zaliczyli do własnych narodo- | przyjętą będzie. 


Spodziewano się, że pożyczka tow. kred. |itościach Nru 4-go. Red), był tam bez 
ziem. dla niektórych przynajmniej będzie | upoważnienia towarzystwa. 
ulgą, ale jak się potrąci koszta konwer- ród złorzeczeń na stowarzyszenie pol- 
sji listów zastawnych, stratę na ich kursie, | skie — odbyła się ta demonstrcja mos: 
to pożyczka ta drogo wypadnie. Większej | kiewska zaszczycona serdecznemi telegra- 
części przystępujących do tej pożyczki,|jmy z Moskwy i Pragi, mowami rosyjskiego 
wierzyciele hypoteczni zabiorą listy, a oni | literata i obecnością księcia Galicyna, który 
sami do ręki grosza niedostaną i brak |umyślnie przybył na tę uroczystość, sku- 
kapitału obrotowego nadal dokuczliwie | piającą około 250 młodzieży słowiańskiej 
trwać będzie. Bez banków 'rolniczych, bez| pod sztandar Moskwy. 
podobnych instucji kredytowych, właściciele] Za to zwycięztwo Osnowa otrzymała za- 
ziemscy zginą, bo kapitaliści umieszczając|służoną nagrodę. Słyszałem z ust ludzi 
swoje kapitały w listach likwidacyjnych, | wiarygodnych jako fakt pewny, ze książe 
akcjach dróg żelaznych i t. p. papierach pu-|G. ofiarował temu towarzystwu 1000 złr. 


; romedzenie ludowe 
| we Lwowie. 


oroniczno- konstytucyjne Ga- 

de bardzo powoli, wolnićj 

ë w zakresie praw służą- 

+, prowincji rozwijać mog- 

10. Jest to prawdą, którą przy 

i spraw galicyjskich podobno 
sto powtarzać nam przyjdzie. 
-~ takiego stanu rzeczy, każdy 
„w szerszego rozwoju tego ży- 


y krok dowodzący chęci korzy- 
4 praw istniejących, jakkolwiek 
izo ograniczonych, a w wielu razach 
=~ wikłarych i niejasnych, z tém większą 
i = aplivością podnosić nam naieży. 
~ Dlatego na tém miejscu powtarzamy 
* viadenoóć, przesłaną nam wczoraj przez 
' orepondentów lwowskich, o mającóm 
715 odbyć we Lwowie zgromadzeniu 
'ćm, w celu obradowania nad re- 
4 podatków. 
T7 każdym innym kraju, bardzićj wy- 
__ onym politycznie, byle tylko istniało 
wo dozwalające odbywania podobnych 
_ omadzeń, liczyłyby się one na dzie- 
atki i na setki. Dowodem Francja, od 
_k niedawna posiadająca wolność zgro- 
_ dzania się pulicznie. U nas pomiędzy 
in} a drugą próbą zwołania takiego 
brania upływają długie miesiące, sam 
aś fakt zgroniadzenia ludowego lwow- 
30 będzie podobno pićrwszym” od 
| = wolność zgromadzeń publicz- 
saną została do księgi ustaw 
ch Austrii. 
~ ingo to wprawdzie wyłącznie 
|. Mh którym wypadałoby da- 
takich zgromadzeń, 
my mg. olitycznić, Dawuicj- 
zo rodzaju (zwoływania mee- 


4, 


= ządowych, a nawet surową 
 tykę ze strony niektórych 
-~ Zawsze jednak wyznać trze- 
| _ usiłowań zaszczepienia życia 
= » w szerszych jak dotąd ko- 
= camalo, i że ci, co niezrażeni 
| 4 ogólną występują tym razem 
~- b dobrze się zasługują auto- 
życiu Galicji. 

_ dzisiejszy, — wierzymy za- 
+ korespondentów, że mu za- 
= jny na przeszkodzie nie sta- 
z sympatycznićj przyjąć mu- 
= _ jego przedmiot jest najwłaś- 
cj R: © zainteresowania publiczności 
= m jéj do dalszych podobnych 


„em tym jest reforma po- 


ść galicyjskićj stolicy będzie 


= PRAKSEDA. 


". EŚĆ Z CZASÓW WOJNY TURECKIEJ 
AM przez 


Kdmunda Chojeckiego. 
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(Ciąg dalszy.) 
ię ostrożnie i cofnął ku ciem- 
rzowi, ale zanim opuścił 
24 jeszcze się odwrócił, wy- 
~ eni zmiętą ćwiartkę papieru, 
t F  amflowi i cisnął wprost pod 
I ie tkwił już pęk kwiecia. 
572 ierz skoczył za białym po- 
i sę iósł go panu. t 
_ powtórzył się . kilkakrotnie, 
_ »omyślnym równie skutkiem. 
selni} służbę doskonałego 
i pan jego cicho mknęli 


zie chok izby sąsiadów, 
 łuchc do drzwi. 

jak tartaczne piły. 

zes wcześnie wyszedł na 


ił Palameda za zlece- 


(34 Ej zniknęli, wnet młody 
| za nim Pamfil, jednym 
= się na podwórzu. 
~ ani śladu! Przesyłka 
slo żądanych rąk. 


- czas ji na podwó- 
Pola. to dla 
OWE postawy, 
Ri EŃ 
bor R ae A 


W artykule wczorajszym z tego pewodu 
cyframi wykazaliśmy dokąd idzie gospo- 
darstwo finansowe austrjackie. Gdyby 
nie podwyżka podatków, gdyby nie usta- 
wa konsolidująca dług państwowy i zwal- 
niająca skarb po części od przyjętych do- 
browolnie zobowiązań, deficyt tegoroczny 
byłby większym od przeszłorocznego o 
16 mil: złr. Chcąc na tćj drodze dalćj 
równowagę finansową uzyskać, trzeba 
będzie wyprężać do ostatka system po- 
datkowy i uciekać się do nowych ustaw 
w rodzaju wydanćj 20 czerwca r. z. 

Brakiem samorządu finansowego przy- 
kuta do takiego systemu, Galicja ma 
prawo wyraźnie oświadczyć, że dla mi- 
łego bezzaprzeczenia towarzystwa, nie 
widzi się w potrzebie dążyć do ruiny, że 
wchodząc w skład Austrji do jéj ogól- 
nych wydatków przyczyniać się powinna 
kwotą z góry, słusznie, ze względem na 
jéj stan ekonomiczny oznaczoną; że jéj 
sejm powinien posiadać prawo uchwala- 
nia systemu podatkowego najwłaściw- 
szego dla jćj potrzeb i że dziś zamierzo- 
na reforma podatkowa zupełnie jćj po- 
łożenia nie uwzględnia, na gorsze tylko 
zamienić je może, a zatóm bezwarunko- 
wo odroczońią być powinna. 

Obowiązkiem Galicji jest wypowie- 
dzieć to wszelkiemi organami, jakiemi 
prawo przemawiać jćj dozwala: przez 
usta delegacji w Wiedniu, głosem dzien- 
ników w kraju, zgromadzeniami ludo- 
wemi po miastach, Tym tylko sposobem 
złoży dowód, że jéj głos jest głosem 
słuszności i prawdy, wyrazem poważnych 
i na potrzebie opartych życzeń, echem 
uprawnionych jéj położeniem żądań. 

Sądzimy zatóm, że zgromadzenie lu 
dowe lwowskie nie pozostanie faktem od- 
osobnionym, ale inne podobne meetyngi 
po innych miastach wywoła. l 


O M 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa, 3 marca. Odbyło się tu 
zebranie walne towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych. Towarzystwo rośnie, rozwija się 
jak widać z cyfr podanych przez pisma 
publiczne warszawskie, chociaż nietylko ma- 
terjalna ale i moralna strona nie zanie- 


powtarzał wczorajsze ćwiczenia z Pam- 
filem. 

Serce tętniło mu przeczuciem, że za 
nieruchomą okienicą, młoda nieznajoma 
śledziła go wzrokiem. 

Łut ciekawości więcćój waży niż cetnar 
surowego oględu. Stosunek ten równie 
właściwy córkom Ewy na Wschodzie, jak 
siostrom ich w Europie. 

Tymczasem zwinny drogman lada chwila 
mógł zjawić się z powrotem. Sid 

Rudolf z sercem przepełnioném nadzieją 
i obawą, powoli wrócił do siebie. Nagle 
błysnęła mu myśl, snać szczęśliwa, gdyż 
uśmiechnął się, zbiegł po schodach i szyb- 
ko ruszył ku przylegającój tuż do przed- 
mieścia księgarni. 

Dwie książki wystawione w oknie: słow- 
nik francuzko -nowo -grecki, i gramatyka 
z rozmowami w dwóch tych narzeczach, 
zwróciły jego uwagę. Rozmowy tyczyły 
się handlu, komplementów i miłostek. — 
Rudolf obie książki zakupił. 

Za powrotem, siadł przy stoliku i po- 
grążył się wesoło w nauce językowćj. 

Przyrodzone usposobienie do języków 
w słowiańskim szczepie, szkolne przytćm 
dalekie pamiątki, szczególnie ułatwily mu 
pracę. 

Po kilku godzinach mozołu zdobył się 
nareszcie, gorzćj zapewne niż lepićj w ję- 
zyku nowo-greckim na nąstępujące okresy : 

„Że jesteś piękną, o tóm nie wątpię. 
„Czyłiś szczęśliwą, a przynajmnićj swo- 
„bodną? szczerzebym pragnął uwierzyć 
„Samotność, — smutek nie lada. Myślę, 
„że nie dobrowolnie się na nią skazałaś, 
„Rzeknij jedno słowo i licz na /roztrop- 


wych illustracji. Jeszcze za życia mistrza, 
czytaliśmy w dziennikach moskiewskich — 
„nasz znakomity Simler.“ : Już ci nikt nie 
zaprzeczy, że jeszcze łatwićj zagrabić pie- 
niądze towarzystwa, jak sławę jego człon- 
ka. Moskale w Warszawie obchodzili 1000 
letnią uroczystość św. Cyryla i Metodego. 
Miło im to było, tóm więcćj, jak się wy- 
raził pewien mówca tego obchodu, że: „odz 
bywają tę uroczystość w kraju, który od 
tak dawna odszczepił się, od spólnych za- 
sad religijnych, którómi ci święci Ruś ob- 
darzyli. „Drugi znów w tłómaczeniu Biblji 
na sławiański, a raczéj cerkiewny język, 
sądzi, że słowa ewanielji św. Jana: „na 
początku było słowo a słowo było u 
Boga i t. d“ są jakoby prorocętwem św. 
Cyryla — oczywiście ten święty wyproro- 
kował w tych wyrazach posłannictwo sła- 
wiańszczyzny prowadzonćj przez carat i 
carstwo moskiewskie. Na tych dwóch ku- 
rjozach wymowy polityczno religijnćj koń- 
czymy. 


(....) Warszawa 3 marca. (Kor. „Kraju.*) 
Chcielibyście wiedzieć o stanie ekonomi- 
cznym kongresówki, ale czyż wy go nie 
znacie. Upadek, zniszczenie, rozstrój. Oto 
stan, do jakiego doprowadzeni zostaliśmy. 

Dzienniki urzędowe, noty dyplomatyczne, 
ukazy i manifesta głoszą Światu reformę 
włościańską, samorząd gminny, uproszcze- 
nie administracji, zniesienie opłat kosum=- 
cyjnych, dotykających najuboższą ludność, 
uregulowanie podatków i tyle innych do- 
brodziejstw, których my  niewdzięczni, 
uparcie zakośnieli w naszym egizmie pro- 


Po dobrach, w których tabele likwidacyj- 
ne zatwierdzone zostały, gdzie. indemniza- 
cje wypłacone, rozjeżdzają jeszcze komisa- 
rze, jeometrowie rozmierzają grunta i od- 
cinają z nich nowe kawałki dla. włościan. 

Decyzja przez jednego komisarza wydana 
jeżeli w czemkolwiek zapewnia -korzyść 
właścicielowi, — na pewno przez drugiego 
komisarza zmienioną zostanie. Zrujnowano 
zaprowadzone z kosztem i trudem płodo- 
zmiany, dozwalając paść w. nich włościa- 
nom inwentarz w takiej ilości jakiej nigdy 
nie miewali. W kilku miejscach zabroniono 
siać koniczynę i skazano właścicieli karą 
za to że bydło chłopskie wpadło w koni- 
czynę w szkodę, rozdęło się i zdechło. 

Tam gdzie gospodarstwa leśne są urzą- 
dzone i prawidłowe ręby zaprowadzone, 
nie dozwalają sztucznych zasiewów a skar- 
gi że bydło włościańskie buja w zagajni- 
kach pozostają bez skutku. 

Za zniesieniem pańszczyzny, eksploatacja 
folwarków stała się kosztowniejszą, zwła- 
szcza że najemnik leniwy i hardy robi jak 
mu się podoba, subordynacji między słu- 
żbą nie ma, bo wszyscy w urzędach gmin- 
nych i u władz znajdują potuchę, a parobcy 
śmieją się z łajań ekonomów. 

W Kaliskiem i Płockiem na pograniczu 
Prus stosunki są lepsze, bo najemnik z za- 
granicy przychodzi i robotę wszelką na 
wymiar wykonywa, ale tego w głębi kraju, 
zwłaszcza za Wisłą wprowadzić niemożna, 
bo włościanin z niechęcią i niedowierzaniem 
przyjmuje wszelkie innowacje. 

Przy podwyższonych kosztach prowadze- 


wincyonalnym, uczuć nie chcemy i nie bi-| nia gospodarstwa, upadku dochodów z czyn- 
jemy czołem przed naszemi starszemi mi- SZÓW, propinacji, wysokich procentach i na- 
łościwemi braćmi sławianami. der scisłem ściąganiu podatków, które po 

Nikt z ludzi miłujących kraj nie zaprze- | kilka razy czasem opłacać przychodzi jedne 
czy, że uwłaszczenie włościan i uregulo-|! te same, jak niemniej przy nieurodzaju 
wanie stosunków włościańskich było ko-|9d lat kilku, półożenie ziemian jest bardzo 
niecznem i że dziś pokutujemy za naszą | Smutne, zwłaszcza że kredytu żadnego hie 
opieszałość w tym względzie, ale czy i| mają. W obecnym stanie niepodobieństwem 
rząd szanujący prawo i porządek spółe-|jest prawie. pozyskać pożyczkę hypoteczną, 
czny w ten sposób wprowadza podobne chyba od zaufanego przyjacielź, albo na 
reformy, jak je u nas wprowadzano? lichwiarski procent, np. przyjmują listy li- 

Jakkolwiek zarody ukazu gwałciły kar-|kwid. al pari- Jedyuą zatem ucieczką 
dynalne podstawy sprawiedliwości, jakko|-|ziemianina są żydki z sąsiedniego mias- 


|wiek naruszały prawo własności i zaszcze- | teczka, którzy dają pożyczkę ale pod- for- 


piały niechęć międży włościanami a wła-| mą sprzedaży zboża, okowity i t. p. 
ścicielami, jednakże wykonanie ścisłe uka-| Często też zdarza się bardzo, że nie- 
zu podług jego brzmienia, pod wielu| szczęśliwego obywatela zlicytuje sekwe- 
względami mogło było straty. przez oby- |strator sprzedając za podatki nieopłacone 
wateli poniesione mniej uciążliwemi uczy- |inwentarz; komornik za zboże sprzedane 
nić. Tymczasem nigdzie pozornej nawet|na pniu a nieodstawione, zabiera sprzęty 
legalności nie zachowano. Zgraja czyno-|i sprzedaje za dziesiątą część wartości. 
wników, praporszczyków, celników, lekarzy | Towarzystwo kredytowe wystawia dobra na 
komisarzami włościańskiemi mianowanych, | licytację za zaległe raty. Grunta nie ab- 
we wszystkich kwestjach przez obywateli|siane, las w pień wycięty, służba od lat 
podnoszonych, ukaz pomijała a powoły-|kilku nie płatna, długi hipoteczne na war- 
wała się na swoje specjalne instrukcje, |tości dóbr, oto stan pewno piątej części 
których zasadą było wszędzie i zawsze) właścicieli ziemskich. 


„ność, poświęcenie i uczciwe zamiary|obrócić w żart, stosownie do toku roz- 

„człowieka, który umierał z nudów, zanim | prawy. 

„dowiedział się, że taką ma sąsiadkę.* Tymczasem wskazał Pamfilowi drogę 
Liścik co do kaligrafji byłby przyniósł |na podwórze, sam zaś wszedł do mieszka- 

zaszczyt malarzowi szyldów. Styl nieko-|nia i drzwi zostawił otwarte. 

niecznie musiał przypominać nieśmierte]- | Wkrótce przedstawił się cale niepożą- 

nego Plutona; myśl natomiast nic nie po- | dany Palamed. 

zostawiała do pożądania. — Jakże zdrowie? — zapytał Rudolf 
Słońce oddawna już było zatonęło |wymuszonym głosem. — Nic nowego na 

w Bosforze. Dwaj peroci lada chwila, mo- | mieście? 

gli byli powrócić do domu. — Tyle tylko nowego — odrzekł Pa- 
Rudolf zbiegł na podwórze. Wśliznął |lamed, — że bankier Kostaki prosi ma: 

przesyłkę w szczelinę okienicy. Papier|jora, abyś jutro raczył do niego się po- 

nie ruszył się z miejsca. trudzić, ale jak można najwcześnićj; ma 
Wędrowiec zaczekał chwilkę, wkrótce | bowiem do udzielenia ważne wiadomości. 

atoli z obawy, aby go nie pochwycono na| Kazał mi zarazem oświadczyć i prosić... 

gorącym uczyku, wyszedł z domu z Pam-| Niezwykły hałas przerwał drogmanowi 

filem i udał się na tak nazwane Wielkie | dalszą rzecz. 

Pole Martwych. i Przymknięte na 
Było to jedyne ustronie, gdzie według| z trzaskiem. 

obyczaju europejczyków, zmiękczałych na| Pamfil, wiejąc wesoło kiciastym ogonem, 

Perze, Rudolf spieszył niekiedy odetchnąć | strzałem mknął ku panu. 

świeżćm powietrzem wieczora i upieścić| Rudolf że śmiechem przyjął go otwar- 

wzrok niedościgłym rozwojem bosforzań- |temi ramiony t w półach płaszcza skrył 

skićj widowni. ogromną głowę ziemnowca: : 
Późną już nocą kłuty draźniącóm ocze-| Tu między panem a psem wszczęły się 

waniem ku domowi zwrócił przyspieszony |gry, baraszki, zakłęby wzajemnych pie- 

krok szczot. Drogman, przerażon z razu gwał- 


pół drzwi otwarły się 


Dwaj peroci rozprawiali między sobą|townym napadem, zdawał się obecnie za-|. 


na całe gardło, nosić od uciechy. 
Na dosłuch kroków przychodnia zniżyli| Po skończonóm hecowisku odszedł Pa- 
głos, i dalójże znów szeptać na wyścigi. | lamed. , w 
Podejrzenie wionęło Rudolfowi do duszy. | Rudolf ostrożnie klucz w zamku obrócił. 
A nuż wszystko odkryli? 
Serce gwałtownie w nim zastukało. 


postanowił wręcz przystąpić do rzeczy, i|skrzynce listowćj... w paszczy listonosza 
rozpocząć ją RE Hitt o groniko, lub też|o 


aw, 


| pierwszy punkt styczny w dziedzinie wza- 


bliczuych zyskują procent wysoki, i niepo- 
trzebują go szukać w lokacjach hypotecz- 
nych dziś tak niepewnych. 


Z Litwy, 22 lutego, (Koresp, „Kraju)*. 

Nie korespondencję, tylko kilka wierszy 
uwiadomienia posyłam wam, aby dać znak, 
że list wasz mię doszedł, i że spełnię, o 
ile podobna będzie, z radością obowiązek 
na mnie włożony. Rozumiecie zapewne tru- 
dność ustalenia takićj korespondencji. Nie 
dziwcie się, że nieregularnie do was do- 
chodzić będzie. 

Moskale tak gospodarują, że gdyby nie 
byli narodem koczującym t. j. niezdolnym 
do przeobrażenia zawojowanej ziemi, nie- 
wieleby nam co do utrzymania narodowości 
naszej nadziei pozostało. Tak jak jest 
wszakże najdziwniejsza że oni sami nie 
wierzą w trwałość tej pracy swojej. Mają 
się za czasowych zdobywców itak też kraj 
niszczą jakby go jutro opuścić mieli. Chwa- 
lą się sami przed sobą powodzeniem mo- 
skwicenia Litwy — ale to jakoś nieszcze- 
rze wygląda. Domowe szkoły żydowskie 
oddali pod największy nadzór policji i 
sprawników. Szkoły kościelne luterskie za- 
brali pod zarząd naukowy moskiewski. 
Pierwsze nazywają : „.odpolaczeniem żydów,” 
drugie: „odpolaczeniem lutrów.* — 


(N.G?) Wiedeń, 4marca. (Koresp. Kraju.) 
Nasi galicyjscy świętojurcy niepoprzestają 
da propagandzie moskiewskiej w kraju. 
Jest w Wiedniu towarzystwo rusinów ga- 
licyjskich, Osnowa, które między stowa- 
rzyszeniami słowian skłaniających się do 
Moskwy rej wodzi w pracy destrukcyjnej. 
Osiem stowarzyszeń słowiańskich tu istnieje. 

Owoż powstała myśl wspólnego zgroma- 
dzenia słowian; urządzono je przedwczoraj, 
nieominięto i polskiego Ogniska. Redakcją 
zaproszeń zajęli się moskalofile galicyjscy i 
węgierscy. 

Na czele kart zapraszających umieszczo- 
no wielkiemi. czcionkami napis w języku, 
jakiego używa lwowskie Słowo. Potem na- 
stępowały małemi czcionkami drukowane 
zaproszenia stowarzyszeń. 

Taką kartę przysłano polskiemn towa- 
rzystwu naukowemu. Autor jej zjawił się 
w Ognisku. Zainterpelowano go 0 :znacze- 
nie naczelnego napisu. Odpowiedział że 
nie innego niespowodowało go do nadania 
tej formy zaproszeniom, jak myśl, że 
noród 50-miljonowy, (sze) który mówi tym 
językiem (językiem Słowa) jest pierwszym 
narodem w słowiańszczyznie i w Europie. 
Na takie dictum 0 nieznanym nam 50-mi- 
jonowym narodzie, polacy postanowili nie 
brać udziału w tem zebraniu słowian. 
Jeden tylko polak pan B., nie prezes 
Ogniska jak to mylnie umieściły czaso- 
pisma niemieckie (z których czerpaliśmy 
artykuł o tem zebraniu podany w rozma- 


nn OR 


Zrozumiano więc go zupełnie!... co wię- 
cćj, odpowiedziano |... Sam Pamfil gracko 
się zwinął. 

Cóż dopiero, gdy dostrzegł z radością, 
że odpowiedź sąsiadki da się wyczytać 
bez pomocy uprzykrzonego słownika! 

Liścik wyrażał się krótkiemi słowy; ale 
natomiast nakreślon był w owóm to wło- 


sko-perotsko mieszanćm narzeczu, jakićm | 


dla wygody wszystkich bez wyjątku euro- 
pejczyków posługuje się ludność chrze- 
sciańska na wschodzie. 

Oto przekład wolny: 

z „Dziękuję za spółczucie. 

„Nie dla mnie jednak, lecz dla samego 
siebie, błagam o niepowtarzanie prze- 
sółki.... z". 

„Cierpliwy umie czekać." 

Rudolf spędził noc na domysłach. 

Młoda nieznajoma i on sam, mieliżby 
ulegać grozie spólnego niebćżpieczeństwa. 

Mniejsza mu o własne losy. Oddawna 
nawykł już był niemi pomiatać. Przyszłość 
atoli tajemniczćj sąsiadki zapuściła mu 
troskę na dno myśli. 

'Lękał się, a jednak samo to uczucie 
obawy owiewało go niewypowiedzianym 
urokiem. 

„Pomimo murów i przeszkód, był to 


jemućj troski. 


| Kostaki rozpłaszczył się od nprzejinego 


na dalszą propagandę panmoskwityzmu. 

Wiedeń 4 marca. Podkomitet wydziału 
konstytucyjnego, (jak to nam już wczoraj 
doniosł telegrafem nasz korespondent wie- 
deński L...) zajmował się na posiedzeniu 
odbytóm d. 3 b. m. rozbiorem pierwszych 
trzech punktów rezolucji sejmu galicyj- 
skiego. 

Poseł Ziemiałkowski dał dokładniejsze 
objaśnienie o zupełnój odrębności miej- 
scowych stosunków Galicji, których nie- 
znajomość, jego zdaniem, najczęściój jest 
przyczyną nieuwzględniania żądań tak sej- 
mu galicyjskiego jak polskićj delegacji 
w radzie państwa. 4 

Podkomitet uznał za konieczne przed 
naradzeniem się ostatecznóm więcój infor- 
macyjnie rozebrać wniosek sejmowy, i z te- 
go głównie stanowiska zajmował się trze- 
ma pierwszemi punktami, badając prze- 
dewszystkiem, jaki wpływ by wywarło ne 
całą konstytucję, gdyby żądane w tych 
punktach prerogatywy przyznano bądź si=- 
memu galicyjskiemu, bądź wszystkim w 
ogóle sejmom. 2% 

Ostatecznego postanowienia podkomitet. 
nie powziął. ; 

-— Kwestja bezpośrednich wyborów zo- 
stała już Ey piae aere pogrzebaną. Je- 
den z dzienników wiedeńskich inspirowa- 
nych przez ministerjum donosi, że nie na- 
leży się prędko spodziewać odpowiedzi 
na wystosowaną w radzie państwa inter- 
pelację w tym przedmiocie. Ministerjum 
samo jeszcze nie rozebrało ostatecznie tój 
sprawy, nie mogło zatem pozyskać upo- 
ważnienia cesarskiego do jakiegokolwiek Si 
bliższego oświadczenia się w tym wzglę- 
dzie. Do powrotu zatem cesarza z obecnój 
podróży nie należy się spodziewać żadne- 
go rozwiązania. +, 


Peszt, 4 marca. Dzień każdy przynosi 
nam nowe wiadomości o bitwach wybor- 
czych, które przytrafiają się szczególnićj 


w czysto madziarskich okręgach. Rozkieł- k 
znane namiętności polityczne coraz wię- z 
cćj biorą górę nad obowiązkami wskazy- A 
5% owy se i prawo. ś KZ 

okręgu Bodrogkoz za "rv AG 
wyborach” odbywały e pod Oiek me 24 
gnetów, gdyż lewica nie dopuszczała do za- iż 
pisu deakistów W Kiraly-Helmecz — 
podczas bitwy dwóch partji zabito dwóch c 
ludzi i raniono do 40 osób. W Patak ` 
jeden z wyborców napadnięty został przez | 4 
czterech bohaterów lewicy i pobity na | ` 
smierć. W okręgu wyborczym Szechóny — 
4 osób padło ofiarą zaciętćj walki. — + 
W Białogrodzie (Stuhlweissenburg) — 
zabito jednego człowieka. Na ulicach te-_ E 
go miasta napadają nawet na żony zwo- = - 
lenników partji przeciwnćj i lżą w sposób EF 
obrażający godność kobiety. Trwoga opa- » 
nowała wszystkich. bri 
e bę 
znajduję ciągłe dopytywania o powodze- ES 


niu, o zdrowiu... 

„ Rudolf oświadczył z ukłonem, że czuje 
się zupełnie zdrów. AT 

— Masz pan wielu przyjaciół, — ciągnął 
daléj Kostaki, — pisują wprawdzie nie f 
często, ale za każdą sposobnością troskli- 
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wie o pana się wypytują. R 
Dochodzą mnie przez Odessę liczne po- m 


lecenia tego rodzaju. Rzadko czynię im 
zadość, wtedy chyba, gdy rzecz dotyka 
osób równie zacnych, szanowanych jak 
ta, która obecnie zaszczyca mię odwie- 
dzinami. Bankowe zatrudnienia chłoną mi 


>) 


"WBC. 
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m 
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cały czas... 4 
Rudolf powtórnie się ukłonił. E 
— Za pozwoleniem! — dodał Kostaki hi 

uderzając się w czoło. — O włos żem ni A 

zapomniał|. Przyjaciele pańscy radzibyg ` 

wiedzieć, komu w kraju ufasz bez ogró- FT 

dek, aby następnie w tychże samych 080-4 

bach mogli położyć zaufanie. Kilka słów 


o własnych zamiarach, © nmadziejach; a“ 
stanowisku, jakie. zajmujesz w Stambule, 


również nie zawadzi. 


|= 


> 


Ponieważ ma obecna szczególnie żę 
utrudnia i nA. tie niebezpieczeństwa sJ 
naraża stosunki obojętne na wszelką po- j 
litykę , pojedyńcze, rodzinne, cale niewin- Ę 
ne między Rosją a Turcją, radziłbym 3 


przeto dla. własnych pana widoków korzy- | 
stać z posyłki, którą znajomym mnie sa- ;. 
memn manowcem jutro wyprawiam do 
Odessy. Dość powiedzieć, posłaniec mój 
puszcza się-przez Wołoszczyznę i Besara- 
kę Prepatój pan listy i doręcz mi je 
bez. zwłoki. 


~- 


strony sę zadowolone. Opozycja tryumfuje, 


© 


spodziane przy- 


C Joić opisami epizodów wyborczych cie- |znanie się rządu do winy, wielkie tu spra- 


p— 


„amuych walk z wrogiem, szepnęła Ru- 


awych a zarazem strasznych. 


Mezo-Kovresd przyszło do zaburzeń, |o dymisji 
ło uśmierzenia których powołano wojsko. |lub więcćj donośnych w całym 
~ Lud napadł na patrol wojskowy, przyczem|sowym sys 
= żołnierze dali ognia i zabili jednego czło-| tych pragnień, bardzo daleko 


wieka. 


W niektórych miejscowościach ruch wy- | prezydencją cesarz 
orczy zaczyna przybierać socjalistyczny | mann i p. Fremy, dyrektor k 
kierunek, i zagraża porządkowi spółecz- į ski 
nemu. Rząd węgierski dla przywrócenia | chcia 


porządku posyła komisarzy nadzwyczaj- 
nych i używa do pomocy siły zbrojnej. 
Wina rozruchów po większćj części spa- 
ds ma lewicę; zresztą trudno dojść w 
mierze prawdy, 


systemie, ale do sprawdzenia się 
W niedzielę, 
na radę ministrów, która się odbyła pod 
a, wezwani byli p. Haus- 
redytu ziem- 


a 
© 


go, i wcale się nie zdaje, aby cesarz 
ł usunąć tak wytrwałego wykonawcę 
swćj woli, jakim jest właśnie pan prefekt 
Paryża. 


W poprawkach do projektu prawa, Zx- 


tój |twierdzającego układ miasta Paryża z kre- 
bo każde stronnictwo |dytem ziemskim, proponowano pokrycie 


zwala odpowiedzialność za nadużycia na|owćj summy 465 000.000 przeszło wyno- 
swych przeciwników. — Czóm dłużćj trwa | szącćj, za pomocą pożyczki publicznój. Mi- 


ruch wyborczy, tóm więcój 


broszur, zwłaszcza ministerja 


bronią do upadłego swoich kandydatów. | właśnie pewnćj i k 


okazuje się|nister skarbu stanowczo się temu oparł, 
nych, które | zważając na dostatek kapitałów, szukających 


orzystnćj lokacji, trudno 


Rumuni siedmiogrodzcy nie poszlą|w oporze tym ministra finansów nie do- 


prawdopodobnie posłów na sejm peszteń-|strzedz myśli polity 


ski, lecz oczekiwać będą na zwołanie sej- 
mu siedmiogrodzkiego. 
Dzienniki węgierskie rozbierają kwestję, 


czyby uie można było czynności wspól-|w swoich wojennych 
-nego ministerjum finansów rozdzielić po- |nie ugruntowanćm; mie 
między ministrów finansów dwóch połów | wszelkich odcieni lękają się j 


cznój zabezpieczenia 
się na przyszłość, która może zniewoli 
odwołać się do tych kapitałów w całkiem 
innym celu, Przekonanie, ,że rząd trwa 
zamiarach,’ jest tu sil- 
stronnictwą -liberalne 
ćj bardzo, po- 


monarchji.— Pojawiło się kilka nowych |myślny bowiem jéj rezultat doda tylko mo- 
mów wyborczych z szeroko zarysowanemijcy istniejącemu systemowi, i rozwój swo- 
ogramami, 0 których pomówimy późnićj. |bód zewnętrznych na czas niecznaczony od- 


Według Pester Lloyda, 


armji austrjackiój powierzoną będzie to- | dzeniąch publicznych, kwestja w i 
w któróm wezmą udział prze-|jest podnoszoną, i wszystkie klęski, jakie 


warzyštwu, 
mysłowcy i kapitaliści węgierscy. 
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Anglia. 

Ukazała się książka p.t. Parlamentary 
Companien na rok 1869. Z niój widać, że 
od czasu pierwszego Aktu reformy (roku 
1832) nigdy tyle nowych ludzi nie weszło 
naraz do parlamentu, jak obecnie. Zu- 
pełnie nowych posłów, którzy ani 
jeszcze nie zasiadali w izbach, jest 193. 

Chociaż reforma była w tym celu zro- 
biona, choć przy wyborach wiele prawio- 
no o tóm, aby niższe klasy ludności przez 


ludzi swego stanu były przedstawione| P9 


wizbach, nie ma jednak wcale w parla- 
mencie dzisiejszym owych „mężów ludo- 
wych“. — Pięknie to brzmiało w mowac 
wyborczych, ale lordowie, ziemscy wła- 
ściciele, prawnicy, fabrykanci stanęli jak 
4womiój, jako przedstawiciele gminu. 


— 


Francja. 


(E.) Paryż, 2 marca. (Koresp, „Kraju. ') 
Posiedzenie piątkowe ciała prawodawczego, 
na którem p. Roucher, minister stanu, przy- 
znał słuszność wszystkim prawie zarzutom 
przez opozycję czynionym, w sprawie admi- 
nistracji miasta Paryża, należyćw gruncie 
„do. tych zwycięztw, z którycii obie walczące 


iż zmusiła rząd da wyzusnia, że niezupeł- 
nie legalnój trzymał: się drogi, że zatóm 
nie jest tak bezwarunkowo . doskonażym i 


Inym , ' jak to zazwyczaj utrzymuje; 


„nieomylny! 
dałonuiiki zaś półurzędowe z niemniejszą du- 


mą podnoszą ową wysoką szczerość rządu 
i dowodzą, że cesarstwo pewne siebie, nie 
waha się przyznać do drobnych usterek 
administracyjnych, bo wie, że Francja cała 
doskonale pojmuje i pamięta wszystkie do- 
brodziejstwa, jakich używa pod opiekuńczą 
tarczą tego systemu. W rzeczywistości, je- 
żeli rząd, poniósł moralną porażkę, to 
w praktyce otrzymał to wszystko, czego 
żądał. Układ miasta z kredytem ziemskim 
zostanie zatwierdzonym przez izbę, a pod- 
danie pod kontrolę ciała prawodawczego 
dalszych madzwyczajuych wydatków Paryża, 
w niczém prawie nie krępuje zamiarów rzą- 
du, izba bowiem uprzedzona już o koniecz- 
ności ukończenia rozpoczętych robót, po- 
trzebnych funduszów na to odmówić nie 
będzie mogła. Pan Rouher, nawet na wy- 


"-sokićm stanowisku, jakie obecnie zajmuje, 


jest przedewszystkiem biegłym adwokatem, 
ziąd, byleby tylko wyrok romyślny uzyskał, 
na wszystkie inne względy nie wiele zwraca 
uwagi. 


= 


mił; uprzejmie podziękował za zaszczyt 
pośrednictwa i pożegnał bankiera upewnia- 
jąc, że nie zaniedba skorzystać z łaska- 
wie ofiarowanćj sposobności. 

Zaledwo znalazł się na ulicy, posępne 
obrazy zaświdrowały mu po myśli. 

Nie pojmował, jakim sposobem przyja- 
Giele jego w kraju, ludzie roztropni, do 
przezorności gwałtem zmuszeni, mogli 
przypuszczać fanarjotę do tajemnic, któ- 
rych wykrycie pociągało za sobą srogą 
odpowiedzialność. 

Zaprawdę, nie do uwierzenia |... 

Kostaki albo sam zastawiał sidła na 
zgubę Rudolfa, lub też służył za narzę- 
dzie chytrzejszemu od siebie łowcy na za- 
miary tajemne, niebezpieczne dla Moskwy. 

Podejrzliwość , prawowita owa córa pod- 


dolfowi do ucha, że należało przedewszyst- 
kiem grzecznie obejść się z bankierem, 
ale zarazem w głębi ducha zaprzysiądz na 
niewysuwanie się ze stanowczą odpowie- 
dzię, bez dojrzałego wprzód rozmysłu. 
Spieszył mu wreszcie do pomocy wy- 
bezuy doradca. (Ciąg d. a.) 


faatr krakowski. 
La critique est facile —-wowiada fran- 
cuzkie przysłowie, — Mając wystąpić 


w Kraju, jako sprawozdawca *teatralny 
krakowski, po sto razy powtarzałem sobie 
to zdanie, ażeby się ośmielić i ułatwić 
zyjąłem 


zadanie, które może zuchwale p. 
pe swe barki. Daremnie l... 


i 


Łatwą jest tylko krytyka dyłetancka, 
pochwał, zro- 
* + m.|tóm przysłowiem, które przytoczylen: 


zuleżąca na rzuceniu kilku 


biewin balr zarzutów. bez głeb= £ 
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hi był incognito 


o początku A 


dostawa dilaj wlecze. Ztąd w dziennikach i na zgroma- 


ojny ciągle 


prowadzi za sobą, żywo wykazywane. Wąt- 
pimy, aby te deklamacje przeciw wojnie 
były w stanie zamienić zamiary rządu, 
który, pomimo wielu ujemnych stron, z wyż- 
szego jednak stanowiska na stosunki eu- 
ropejskie zapatruje się, aniżeli opozycja, 
obstająca za bezwarunkowym pokojem i 
powtarzająca ciągle owo Filipowskie ha- 
sło: „każdy u siebie i dla siebie“. Popraw- 
ka do budżetu, postawiona przez opozycją, 
a żądająca rozwiązania korpusu gwardji 
cesarskićj i zmniejszenia armji o dwakroć 
sto tysięcy ludzi, jest właśnie objawem tej 
dążności i ciasnego zapatrywania się ta 
lityczne stosunki Kuropy. 

W sferach dosyć nawet poważnych ro- 
zeszła się pogłoska, iż hr. Bismark przy- 
do Paryża i stanął w wiel- 
kim hotelu; nie przywięzujemy -wagi do 
nićj, zbyt ona bowiem na dzienuikarską 
kaczkę wygląda, lubo nie w głowie dzien- 
uikarzy się wylęgła. 

Zgromadzenia publiczne w teatrze księ 
cia cesarskiego, du Prince Imperial, które 
się co niedzielę odbywają, przykrzejsze 
w sferach urzędowych sprawiają wrażenie, 
niż owe tłumne zebrania w reducie i pod 
starym dębem, na których zaimprowizo- 
wani reformatorowie cały dotychczasowy 
system świata burzyli. Zgromadzenia nie- 
dzielne urządzone są przez.znanych człon- 
ków opozycji, pp. Peiletan, Simon i t. p, 
publiczność zbierająca się na nie, należy 
do wyższych klas paryzkiega spółeczeństwa, 
ja oklaski z jakiemi mówców przyjmuje, są 
aż nadto widocznym objawem niechęci jéj 
dła istniejącego rządu. Niezadowolenie sze- 
rzy się w istocie, a brak handlowego ru- 
chu, stagnacja interesów i obawy wojny, 
nieprzyjazne to usposobienie dla rządu 
z dniem każdym jeszcze zwiększają. Pre- 
fekt policji w raporcie swoim miał przed 
stawić cesarzowi, że niezadowolenie nigdy 
jeszcze nie było tak silném, jak w obecnćj 
chwili Rząd jednak pewnym jest, że na 
wyborach do ciała prawodawczego, które 
podobno w dniach 30 i 81 maja odbyć 
się mają, stanowcze tak jak i przed sze- 
ściu laty odniesie zwycięztwo, i stanowi- 
sko swoje przez to ubezpieczy. 

W niedzielę o godzinie jedenastćj w wie- 
czór umarł wieiki poeta Francji, Lamar- 
tine; wczoraj zaś o piątój zrana p. Trop- 
long, prezes senatu i prezydent sądu ka- 
sacyjnego. Skon tego dygnitarza, jest cięż- 
ką stratą dla rządu, skon Lamartina jest 
bolesną stratą dla całego narodu. 


Prusy 
Berlin 4 marca. Sejm związku północ- 


znajomości niekiedy. Łatwą jest krytyka 
taka, z jaką podobno najczęścićj się spo- 
tykamy, a którćj całą treścią jest zareje- 
strowanie pobieżne doznanych na przed- 
stąwieniu wrażeń, — lecz czy to jest kry- 
tyka, to inne pytanie. 

Poważnie pojęta krytyka sceny jest nie- 
zawodnie najtrudniejszym rodzajem kry- 
tyki. Recenzent utworu belletrystycznego, 
dzieła pędzla, lub dłuta, ma wszelką moż- 
ność studjowania krytykowanego przed- 


wozdawca teatralny nietylko pisać musi 
pod wrażeniem chwili, ale nadto na dzieło, 
z którego zdaje sprawę, zapatrywać się 
tak różnostronnie, jąk różnostronną jest 
sztuka, którą bada, musi oceniać jedno- 
cześnie stronę literacką,- moralną i sceni- 
czną, dzieło i jego wykonanie, autora 
i artystę. 

Ztąd tóż krytyki teatralne grzeszą zwy- 
kle jednostronnością. Nie mówiąc już o re- 
cenzentach, którzy mają pewne uprzedze- 
nia osobiste, krytyk częstokroć przy naj- 


konania dzieła scenicznego, i przez to 


odwrotnie. 
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Czy moja próba będzie lepsza?.. Nie 
przez fałszywą skromność, ale dla tego, 
że, o ile mi się zdaje, rozumiem tradńość 
zadania, wyznaję, że więcéj pewno będzię | 
w nićj dobrych chęci, niż prawdziwej WAr- | 


ie 
alpo raz pierwszy. odzyyi | 
»ołndniowa, wpr*wqdzie jeszcze>nie Frwa-i 


W Erlau|wiło wrażenie; rzucały się zaraz pogłoski| prac dotychczas dokonanych, 
p. Hausmanna, o zmianach mnićj |związku na drodze pokojowćj popierają- 
1 dotycheza- | cych, jako to wolność osiedlania się, za- 
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miotu tak długo, jak mu się podoba. | Spra- | 


lepszćj woli większą zwraca uwagę na 
jeden niż na inny warunex dobrego wy- 


krytyka dobra pod względem literackimi 
staje się słabą pod względem scenicznym, 
lub wytrawna co do techniki, niedojrzałą 
estetycznie. Recenzje takie wyglądają jak 
fotografje z zakładów mających dcbrego 
retuszera a nieudolnego preparatora, albo 


> 


nego niemieckiego został otwarty mową 
królewską. Wyraża ona zadowolnienie z 
rozwój 


wierania małżeństw i prowadzenia rze- 
miosł, 

Dalsze przez mowę zapowiedziane wnio- 
ski, które sejmowi mają być przedłożone, 
dotyczą ustawy przemysłowćj; ustawy 0 
wspólnych instytucjach prawniczych; dalój 
prawo o ograniczeniu aresztu na dochody, 
zaprowadzeniu kodeksu handlowego i we- 
kslowego wspólnie z najwyższym trybuna- 
łem handlowym. Prawo o wzajemnćj po- 
mocy prawnćj, ogólne prawo wyborcze, 
stosownie do artykułu 20 ustawy związ- 
kowćj, uregult ie stosunków prawnych 
dla urzędników związkowych i podwyż- 
szenie budżetu związkowego na rok 1870, 
dopełniają liczby zapowiedzianych wnios- 
ków. Co do spraw zewnętrznych mowa 
przypomina układy pocztowe z Niderlan- 
dami, Włochami, Szwecją i księstwami 
naddunajskiemi zawarte i zapowiada or- 
ganizację konsulatów związku północnego 
na podstawie ustawy pierwszćj kadencji. 

Utrzymanie pokoju ze wszystkiemi na- 
rodami będzie zadaniem tych organów o 
tyle łatwiejszóm, że obecne stósunki mię- 
dzy związkiem północnym niemieckim a 
mocarstwami zagranicznemi są przyjazne, 
i że Europa dała dowody pokojowego u- 
sposobienia w zażegnaniu burzy zagraża- 
jącćj na Wschodzie. „Wobec takiego faktu 
naród, który czuje w sobie chęć i siłę 
szanować obcą niepodległość a strzedz 
własnćj, ma prawo liczyć na trwały po- 
kój, którego zagraniczne rządy nie mają 
zamiaru, a nieprzyjaciele porządku nie 
mają siły zakłócić.“ 


pl 


Wa 


—+——> 


Wiochy. 

Czytamy w Partito nazionale: 

Niektóre dzienniki utrzymują, że ukła- 
dy finansowe tyczące się dóbr kościelnych 
są już ukończone, albo wkrótce ukończo- 
nemi zostaną 

Nasze prywatne wiadomości z wiarogo- 
dnego powzięte źródła, pozwalają nam 
zapewnić, że wszystko, co doniosły dotąd 
dzienniki, nie zgadza się z prawdziwym 
stanem rzeczy. 

Możemy zaręczyć, że układy, jakie mię- 
dzy ministerstwem finansów a Rotszyldem 
się toczyły, żadnego nie osiągnęły rezul- 
tatu, a to z powodu, że warunki i forma 
kombinacji przez tego potentata finanso- 
wego przedkładane nie odpowiadały pro- 
gramowi ministra finansów 

Układy z domem Fould'a i Crédit Fon- 
cier francuzkim, zostały również zawie- 
szone po oświadczeniu ministra skarbu, 
że nie może wejść z niemi w układy, do- 
póki różne ubiegające się firmy finansowe 
nie porozumieją się między sobą. 

Minister Cambray-Digny wolał więc od- 


łożyć tę kwestję ua czas jakiś, niż ża- 
wierać układy pod tak niekorzystnemi dla 


skarbu państwa warunkami. . 

Zerwanie tych układów nie przeszkodzi 
w niczóm ministerstwu urzeczywistnić pro- 
gram swój co do zniesienia przymusowego 
obiegu banknotów, bo i tak taka opera- 
cja finansowa nie mogła tego zadania 
rozwiązać; a zresztą sądzimy, że w przy- 
szłóm sprawozdaniu finansowóm poznamy, 
jakie Środki ministerjum przedsięwziąść 
zamierza, abyśmy niezadługo znów wrócić 
mogli do błogich czasów obiegu brzęczą- 
céj monety. 

(6) Rzym 28 f/utego (Koresp. „Kraju*) 
Przygotowania do soboru powszechnego 
szybko postępują. Mogę zapewnić, że gdy 
się. sobór zgromadzi, będzie się mógł 
śmiało kongresem nazwać. Ze wszystkiech 
tych prac przygotowawczych można wnios- 
kować, że sobór mnićj się będzie zajmo- 
wał kwestjami właściwie religijnemi a na- 
tomiast teologowie nasi szeroko będą roz- 
prawiać nad sprawami politycznemi. I tak 
naprzykład w jednym i tym samym cza- 
sie wniesione będzie na porządek dzien- 
ny: potępienie głosowania powszechnego 
i wolności druku, jakotóż zniesienie postu 


szeregowiec nosi laskę marszałkowską 
w tornistrze. 

Przedmiotem moich sprawozdań będą 
tylko poważniejsze dzieła, a przedewszyst- 
kiém utwory oryginalne, których przed- 
stawiania tak słusznie opinja i dzienni- 
karstwo od dyrekcji teatru krakowskiego 
się domaga. z 

Na początek tedy mam mówić o Ołellu, 
a zadanie moje ułatwionóm jest o tyle, 
że o wartości poetycznój utworu, należą- 
cego do pierwszorzędnych dzieł literatu- 
ry dramatycznćj, rozpisywać się nie mam 
potrzeby. 

W postaci Otella widziemy połączenie 
dwóch charakterów, dwóch natur. Naj- 
przód lew silny, spokojny, łagodny. potem 
tygrys nieufny, rozjuszony, dziki, —- naj- 
przód wód:, wenecjanin, cywilizowany bo- 
hater, późnićj afrykanin, dzikie zwierzę. 
W skutek zazdrości, tak zręcznie podnie- 
canéj, rozbudza się pierworodna natura 
ogładzonego w Europie murzyna, który 
tak samo upaja się miłością jak krwią. 

Zadanie dla artysty ogromne. 

Pan Ładnowski pojął dobrze tę rolę, 
obmyślał ją, o żadnych nie zapomniał od- 
cieniach, -- w wykonaniu było wiele stron 
pięknych i wiele błędów. R 

W pierwszych dwóch aktach, gdzie wy” 
stępuje jako bohater wenecki, zarzucili- 
sy mu brak powagi w chodzie, ruchach 
i dykcji W opowiadaniu przed dożą swo- 
jéj miłości grzeszył cokolwiek deklamacją, 
rodzajem psałmodjowania, zbytecznego na- 
cisku w intonacji środkowych wyrazów 
zdania. Jest to błąd, w który dotąd nie 
wpadał ten artysta, tymbardzićj zatóm 
krytyka ostrzedz go o nim powinna. 

W drugim akcie w przywitaniu z żoną 
o raz pierwszy odzywa się namiętność 
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w sobotę, 
konów. 

Zdaje się, że zamiarem naszych teolo- 
gów jest, podzielić cały stan duchowny 
na dwa wielkie działy; pierwszy składali- 
by wszyscy zakonnicy złączeni w jeden 
wielki zakon; drugi duchowni świeccy, po- 
dobnież w jedno ciało uszeregowani. Po- 
nieważ jednak sądzą, że łatwoby mogły 
ztąd powstać nieukontentowania rozmaite- 
go rodzaju między zakonnikami, zosta- 
wioną będzie każdemu zakonnikowi wol- 
ność porzucenia stanu duchownego. 

To postanowienie nie tyczyłoby się jed- 
nakże jezuitów, którzy są stowarzysze- 
niem więcój politycznóm niż religijnćm. 
Przyłączenie ich bowiem do duchowień- 
stwa Świeckiego mogłoby paraliżować ich 
szeroko rozpostarte działania, albo téż 
całe duchowieństwo świeckie zamieniłoby 
w wielkie zgromadzenie jezuitów. 

Bawi tu od kilku dni jenerał Dumont, 
którego misja w sprawie legionu Antibo 
tyle przed dwoma laty narobiła hałasu. 
Pierwszą wizytę złożył on swojćj młodćj 
narzeczonój a drugą jenerałowi Kanzler. 
Zdaje się, że obaj ci jenerałowie ukła- 
dają między sobą plan wielkićj rewji po 
wielkićj nocy odbyć się mającej, w któ- 
rójby wzięły udział i wojska. francuzkie 
w Civita-Vecchia pozostające pod dowódz- 
twem jenerała Dumont. Ta rewja ma się 
odbyć w Palo, na pół drogi między Rzy- 
mem a Civita- Vecchia. 

Obiegają tu pogłoski, że nuncjusz hisz- 
pański mons. Franchi ma być odwo- 
łanym. 

Napady nocne znów się pojawiły, a na- 
wet w biały dzień nie można być pew- 
nym życia i mienia. Ludność wyrzeka, że 
w obec licznój załogi niemającćj nic do 
roboty, ulice i place publicznć są źle 
strzeżone, a późno w nocy daleko łatwićj 
spotkać bandytę `z coltello (nóż w ręku), 
aniżeli stróża porządku; chyba że zdarzy 
się czasami zejść z pijanym zuawem, 
wywijającym dobytą szablą na wszystkie 
strony, co jest może jeszcze mnićj hez- 
piecznóm jak sztylet jakiego agressore. 
W takich okolicznościach pobyt pod rzym- 
skiém niebem jest może romantyczny, ale 
niebardzo przyjemny. 

Politycznych wiadomości zupełny brak. 
Ojciec święty cieszy się dobróm zdrowiem 
i niezmordowanie zwiedza wykopaliska i 
klasztory. 

Biskupi i teologowie ze wszech stron 
ściągają się do miasta wiecznego. Mówią, 
że tak wielkie nieporozumienia zaszły po- 
między Rzymem a kościołem wschodnim, 
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Rada szkolna i Komisja 
edukacyjna. (') 
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wiadomość 
gàålicyjskiéj , 


powstaniu 
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Nie z mniejszą radością powitał krajfpliskř jest końca 
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sprawa połączenia się za-|nuisji edukacyjnćj w rzędzie najlepszy sh 


szkół w Europie stanęły. Dzisiejsza Rada 
szkolna nie wypłynęła z dobrych chęci 
obecnego rządu, a chociaż ma sankcję 
monarszą , jest mu zawsze. niepożądaną 1 
niezawodnie na każdym kroku doznaji 
trudności; jest ona dzieckiem koniecznego 
dła kraju ustępstwa, to też tak starannie 
obwinięto ją w powijaki, że jéj się ruszać 
| trudno. 

| Rada szkolna nie ma funduszów, nie 
może też pomysłów i ulepszeń, jeżeli ma 
już jakie w tece, wprowadzić w życie. 
Komisja edukacyjna miała tylko nad sobą 
sejm, który ją utworzył; Rada szkolna 
prócz .sejmu ma reichsrat, do którego wła- 
Śnie rząd centralistyczny chce ją całkiem 
sprowadzić; jest zatem tamowaną i ubez- 
władnioną w swoich czynnościach, bo się 
musi odnosić do władzy, nieobznajmionćj 
ani ze stosunkami, ani z potrzebami kraju 
naszego. Komisję edukacyjną stanowili 
mężowie uczeni; pozycją społeczną nieza- 
wiśli i urząd tylko z poczucia patrjotycz- 
nego pełniący; Rada szkolna: składa się 
z mężów, którym uczoności odmawiać nie 
chcemy (chociaż nie znamy wszystkich), 
jednak po których domagamy się tój za- 
cności charakteru, by osobistemi widoka 
mi kusić się nie dali i mie sądzili, że mo- 
żna dwom panom jednako służyć. Komi- 
sja edukacyjna zależała od władzy, którćj 
interes kraju, interes Polski był najwyż- 
szym celem; Rada: szkolna stoi w stosun- 
ku z rządem, który mimo klęsk pod Ska- 
licami i Sadową ciągle do Niemiec wysyła 
westchnienia, w Wiedniu chce skoncen- 
trować wszystko i tylko tyle potrzeby po- 
jedynczych narodowości uwzględnia, ile 
nieubłagana wymoże konieczność. Uzna- 
jemy wszystkie trudności, z któremi trzeba 
walczyć i których usunięcie często nie od 
Rady szkolnćj zawisło. 

Są atoli sprawy, które tylko od Rady 
szkolnój zawisły, a których zaniedbanie 
lub lekceważenie wyłącznie na jéj karb 
kładziemy, w których ją o pewne prze- 
winienie przeciw krajowi pomawiamy 1 pod 
sąd ogółu inteligencji oddajemy. 

Z odezwy do kraju, jaką rozpoczęła 
urzędowanie swoje Rada szkolna, widzi- 
my, że instynktowo poczuła, do jakich 
wspomnień się zwrócić, rozpoczynając po- 
myślniejszy perjód wychowania krajowego, 
wypowiadając, że po niejedną wska- 
zówkę do Komisji edukacyjnćj 
odnosić się będzie. Istotnie z tém 
wsponmieniem należało połączyć dalszy 
rozwój wykształcenia narodowego, zawist- 
nym zbiegiem okoliczności przerwanego; 


z powodu zamierzonego soboru, iż o prze-|w inny sposób niepodobna nam było wró- 


cić na tory narodowe. Rada szkolna po- 
jęła to dobrze i obiecała usunąć niedo- 
statki w doborze dzieł pomocniczych, w 
metodzie nauczania i. w całym organizmie 
szkół średnich; obiecała, że głównie zwróci 
uwagę na oświatę ludową. 

Rok drugi urzędowania Rady szkolnój 
a niektórym Radcom 
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Rady szkołućj fupłyncła połowa okresu wyznaczonego da 
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tyle upragnionćj od wszyst- | urzędowania w Radzie szkolnćj;; zapytać 


kich, których w ogóle oświata, a w szcze-|się więc możemy, o ile Rąda szkolna wy- 
gólmości szkoła obchodzi, jak przed wie-| wiązała się z poczynionych obietnic? 


kiem prawie witał zaprowadzenie Komisji 


edukacyjnćj w Warszawie, po zniesieniu| cego Potockiego ustanowiło 
jezuitów i przeznaczeniu całego ich majątku|]stwo ksiąg elementarnych, które 


Komisja edukacyjna na- wniosek Igna- 
Towarzy” 
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ua rzecz wychowania młodzieży krajowćj.| miało pisać lub oceniać książki elemen- 

Chcemy być sprawiedliwemi i przyzna-|tarne. (o tylko było znanóm z uczoności 
jemy, że w innych okolicznościach pow- fw kraju, umiała Komisja edukacyjna zà 
stała Komisja edukacyjna, a w innych | interesować i w jedno połączyć ciało, — 


Rada szkolna 


Sejm krajowy w rządzie| wszyscy do wspólnćj budowy: przyłożyli 


własnym, narodowym, wywołał „Komisję ręce. Dość nam przytoczyć Kołłątaja, Pi- 
edukacyjną, a tundusze pojezuickie odda- | ramowicza, Kopczyńskiego, Hołowczyca, 
no jej w ręce; a chociaż przez nresumien- pod przewodnictwem samego Ignacego Po- 
ność biskupa Ignacego Masalskiegó, Adama |tockiego, i innych równie uczonych, by 
Ponińskiego i innych, będących w Komisji | mieć pojęcie, jak sumiennie Komisja edu- 
rozdawniczćj fundusze te w znacznćj czę-| kącyjna poglądała na dobór książek, sko- 
ści zmarnowane lub skradzione były, z0-|ro je w ręce takich mężów złożyła. 
stało zawsze tyle, by zaprowadzić ład i| Rada szkolna we Lwowie utworzyła so- 
porządek w szkołach, które staraniem Ko- | bie także komisję, któraby się zajęła re- 
a wizją istniejących książek polskich 
(') Zastrzegając sobie wyrzeczenie własnego | dja szkół ludowych. Znanym jest p. Tato- 
zdania o działalności Rady szkolnój gałicyjskićj,| mir z pracy sumiennćj, znany p. Michna 
nie możemy odmówić miejsca powyższemu arty- | 7e swćj jeografji, którą ocenił Czas w od- 
kułowi, jako pracy poważnćj i sumienućj, na któ- | cinku swoim; innych członków wprawdzie 
rój poglądy z wielu względów się godzimy. pie znamy z prac drukowanych literackich, 
(Przyp. red.) {ale téż nie jesteśmy tak przesądnemi, by 


łością sztuki i potrafił naturalnemi dla 
widzów uczynić. 

W czwartym akcie zauważyliśmy zawiele 
konwulsjj i drgań nerwowych. Nie prze- 
czymy, iź są one czasem konieczne, na- 
przykład w chwili, gdy Otello pada na 
ziemię, złamany boleścią, zdaje nam się 
jednak, że właściwiej byłoby z mniejszą 
plastyką je wyrażać. Prawda, że Otello 
płacze, i płacz p. £. był męzki, ale roz- 
czulanie się przedtóm zbyt. spazinatyczne 
i może niezupełnie właściwe. W innych 
także chwilach czwartego aktu nie było 
już tego stopniowania, jakie widzieliśmy 
w trzech pierwszych, a które prawie zaw- 
sze jest potrzebnóm przygotowaniem dó 
wybuchów gwałtownego krzyku. 

Brak panowania nad sobą w scenie czy- 
tania listu artysta oddał bardzo dobrze, 
jedną zaś z najlepszych scen jego była 
scena uduszenia. Późnićj gdy tarzająe się 
na stopniach łóżka pół-ryczał , pół-płakał, 
był naturalny, ale krzyk ostatni, kiedy się 
dowiaduje z wyznania Emilji o wykradze- 
niu chustki, do zupełnie nieudanych Hi- 
czymy. 

Wogóle p. Ładnowski zrobił dużo, zwłasz- 
cza na pierwsze przedstawienie, które dla 
każdego sumiennie swój zawód pojmują- 
cego py Fer dopiero ostatnią , ognio- 
wą próbą. Błędy wogóle należy przypisać 
zbytnićj chęci uwydatnienia zwierzęcości 
i siły pasji. Przydałoby się może trochę 
więcój umiarkowania wogóle i oszczędza 
nia sił fizycznych na konieczne wybuchy. 

Nie wchodzimy w rozbiór, czy p. b. 
brak jakich warunków do roli Otella, wi- 
dzimy bowiem, że ostateczny rezultat dla 
artysty po raz pierwszy próbującego tak 


wa, ale pieszczoty jego są trochę dzikie, 
słowa świadczą o miłości naiwnćj, ale 
gwałtownój i do pewnego stopnia cieles- 
nój. Scena ta była może jedną z najlep- 
szych scęn p. Ładnowskiego, tak pod wzglę- 
dem pojęcia jak i wykonania 

Zakres artykułu nie pozwała mi wcho- 
dzić w ocenienie każdego szczegółu, ale 
co do sceny, w którćj Otello przeszkadza 
bójce Kassja z Montanem, nadmienić wy- 
pada, że p. Ł. okazał zamało tój siły, 
jaka wodza cechować winna. Pomijam wiele 
stron dodatnich , jak owe przejścia od żalu 
do gniewu, od melancholji do wściekłości, 
w akcie trzecim, w którym dzieło Szeks- 
pira do szczytu drastyczności dochodzi, 
a które p. Ł. oddał tak szczęśliwie, a 
tómbardzićej nie wspomnę o ' chwilach. 
w których zazdrość Otella przeradza się 
w zupełną wściekłość, a w których. naj- 
zimniejszy krytyk zbyt jest akcją przejęty, 
żeby mógł. zwracać uwagę na szczegóły. 

Dwa są sposoby pojmowania w téj czę- 
ści roli Otella. Jedni artyści, mianowicie 
niemieccy biorą go za zwykłego bohatera 
dramatycznego , deklamującego i wielkie- 
mi krokami przechadzającego się po sce- 
nie ; drudzy zaś, mianowicie Kean, Kemble, 
Joanny, a wreszcie Aldridge przedstawiają 
naturę murzynską dzikiego zwierza. (Fał- 
szywie rmniemano, że Aldridge pierwszy 
tak pojął tę rolę.) 

P. Ł. obrał słusznie drugi z tych dwóch 
sposobów. 

Chwila przekleństwa Desdemony i mia- 
nowanie Jaga namiestnikiem jest punktem 
kulminacyjnym dzikiego gniewu Otella. Od 
tój cuwili juź postanowiona śmierć Des- po ra z0 
demony. Tẹ część roli nader nmiejętniej0gromae) roli był wcale zadawalniający. 
prze,.owadził Artysty stopniował.należy-|  Rozpisałerm się tak szeroko o Otellu, 
cie wybuchy, utózymai je w harmonji z ca-|że trudno mi już bliżój rozebrać grę p. 
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drukiem ogłaszane dzi 
cynozurą w wyrobien% 
czyjój. Pytamy się iv 
skie używane w szko 
ko rewizji potrzebowa 
tak pleśnią pokryli, 
rdzenia żywota dostać + > 
amiłowaliśmy się w pred 
wój , tak że nam się trudi >> 
Pytamy, czy ta sama ko m 
oceniać książki wychqz* 
mające dla szkół luo 
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tego, że o utworzeniu: e 
liśmy. Że e KE 

W tym względzie Rada + + z5 
ła sobie Komisji edukac;, >= ah 


To tóż poleca nam książk 
np. Książka do czytanis 
szych klas szkół eleme 
nieznanego autóra, nakiadu /. < 
go, wytłoczoną we Lwowie 186 
jest dowodem bardzo n-goględ: 
powania. Szkoły średnie nie są 
tkich, uchybienia więc przeci 
w książkach dla nich przeznacś* 
dzéj przeboleć można, posiesze 
że młodzież, przełamawszy pie 
szkody, poradzi sobie jóźnií 
brych chęciach, by poprawić ; 
nić to, czego uczuje potrzóće; m 
to dla szkół elementarnych 140 
najważniejsze, bo te słażyć m 
tkim ; powinny zatćm być pisan 
czystym, stylem zrozumiałym: 
w tych klasach, dla których prź 
powinny być obfite co do treśw 
wać o rzeczach prawdziwe poję 
mają niejednemu na całe starczy: — 5 
Powyższa przez radę szkolną polec ~ 
książka zupełnie nie odpowiada tym y 
maganiom. Pedagogowie w pisma h odj > 2% 
wiednich nie inne niezawodnie oaićj gf 
powiedzą zdanie. U nas w Krawwie te 
książka dosyć ma pokupu, bo jeles, nie” 
chcąc wierzyć, co mu powie drugi, kwuje,- 
by się naocznie przekonać, czy isttnie” < 
taką strawę dla polskich dzieci = 
szkolna polska za dobrą uznała. —— 
kładca więc, jak się zdaje, pokryty 
dzie; lecz przed takim nabytkiem >= 
przestrzegać winniśmy, skoro Rada sz = 
na nie spełnia obowiązku z należy - 
przejęciem się tak ważną sprawą. 
Komisja edukacyjna, czując, że nie p. 
trafi na raz jeden w samych zdolnych ne 
uczycieli szkół zaopatrzyć, wydała d. 
wszystkich ogólne przepisy, a szczegól 
dla każdego nauczyciela pojedynczy” 
przedmiotów, jak ma sobie postępowa 
jak ma uczyć; a polecając jak najściśle” 
sze zachowanie udzielonych instrukcji 2% 
radziła złemu na razie. Rada szkol 
wydała dotąd żadnój instrukcji > 
którćj do dziś dnia szkoły luć* 
mać się mają, zredagowana po 
zawdzięcza początek swój zmian” 
tora tych szkół; odnosi się zat” 
lat, których wpływ tak niej” 
na i wą. Oz 
ztego olm lepsz om 
się zmieniło kúriynę 1_.ktoroy ~ 
stawienie będzie téjľsaméj { 
pochodzi, że nauczyciele szk ' 
obęwiązani szczególnit ojczyś 
wać mowę, są sami w niej wr 
brąć do tego, a rozprawami = 
pedagogicznych głośno się z 
zdrowe i dokładne a nie og 
strukcje. R 
Komisja edukacyjna, wzywa, = 
w kraju i za granicą do napis ~ 
elementarnych, podała progi 
jakiego książki ułożone mieć = 
dała prawie była kościec, | 
oblec było potrzeba ciałem ży ` 
wszystkiego nie napisze, a wsz) 
ki elementarne przecież uzuggg 
powinny. To też powinna p > 
jedna kierująca, któraby wiedź $ 
dąży. Téj myśli kierującjj 1 
nam Rada; natrąciła, że na 
książek wybierze kawałki. by 
żyć całość i obiecała pewne h 
Komisja edukacyjna. odbierni* 
wizytatorów sprawozdania 0 
stosownie do tych postępow 
szkolna mimo przyznanego jéj > 
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Modrzejewskićj i p. Rapackiegć | 
zajęcie głównym bohatccem nie; + 
mi dokładnie śledzić postac? Jagi 
demony. Wiem tylko, że rola Des 
bierna poczęści, ale nader wdzi 
czysto kobieca, zdawała m się, b 
dzo odpowiednią dla talentu p. M. 
tu podnieść między innemi scenę. * 
rój śpiewa balladę o wierzbie. a v 
rozmowy z Jagiem i Emilją słowa te 
ja go kocham, kochać go będę a 
chociażby mnie odpędził,* z rielke 
dą wyrzeczone. , zek 
Co do Jaga, tego protot- 
rów czarnych, z którego pó - 
Mefistofeles i t. d. dla tćj se 
trudno mi powiedzieć, o 
wiernie go oddał. Chara 
wnętrzna była jak zwykie de + 
mi się jednak, że p. R. pof s 
dewszystkiem jako przewrot 
rodzaj dawnego condotiera 
czego nie lęka i wszelkich 5 
wa, żeby dojść do celu, it 
W skutku tego uwydatnił/ - 
junaczą tego charakteru, f- — 
szatańską, konieczną dlą 
nią tój wyrafinowanćj ch* 
ści złego, która charak 
wiedliwia jego postępcy 
O przedstawieniu czę 
panieńskich“ nie mam 
wić. Spodziewamy się ~ 
ich powtórzenia, aw 
osobny artykuł temu 
polskićj, tak wzorov — 
nemu. JB 


S 


24 


pa 


umieszczonym 
„D 


stóry mówi: 


"wacyjny i 


kładów 


ch“; 


miejsce władz di 


ciele i nauka. 


mie nastąpi.) 


+ aoM 


tości. 
i poea złożył p. 8 


E 


4 w 


$g* 


ve 


dzie z wdzięcznością, a nazwisko daw 
+ księdze na to przeznaczonćj. 


sh dzielnicach dawnćj Polski w pojęciu n 

‘skola główna. W królestwie polskićm ozn 
ma Uniwersytet, unas szkołę nieco wyżs 
_ wczątkowćj. 


AE CAY 


landję i Niemcy, dając koncerta. P. Fetis, zna- 


iity muzyk i krytyk, dyrektor konserwatorji 


< |kselskiego, wyraża się nader pochlebnie o grze 
szego ziomka; ma on charakter gry H. Wieniaw- 


ego, lecz odznacza się większą klasycznoścć 
ego staccaf(o ma być nieporównane. 


Dbecnie przyjeżdża z Torunia, gdzie na sali 
,mikowój (Artur-Saal) dał trzy koncerta z ogrom- 


- m powodzeniem. 


*©gram koncertu środowego z towarzyszeniem 


y teatralnćj: 

wsz Szyllera na całą orkiestrę. 
çert Mendelsohna (allegro appassiona 
st finale), z tow. orkiestry. 

rs variés, Vieusctemys, z tow, orkiestry. 


ı bord. Capricio, skomponowane i wyko- 


rzez koncertanta, ts 
cena i Arja z Halki, z tow. orkiestry. 
tène de ballet fantazja” Beriota, * 


TETE 3 rk z 
Vęvomnienie Warszawy, mazur Friemana, 


arzyszeniem orkiestry., 


Porządek rozpraw ostatecznych w spra- 


«lt karnych w następnym tygodniu: 


Dnia 9 marca: Józefa Cepła, o kradzież i za- 
hójstwo; Wojciecha Karasińskiego, o kradzież; Ja- 


iba Salwy, o ciężkie uszkodzenie ciała. 
Dnia 10 marca: Bartłomieja Żyraka, o gw 


bliczny; Andrzeja Zamojskiego, o obrazę maje- 
u; Józefa Schemmera, o kradzież; Antoniego 


any Turchonia, o gwałt publiczny. 


mia 11 marca: Janika, o morderstwo; M. Du- 
lawy, o oszustwo; Wojciecha Crys, o ciężkie 


wzkodzenie ciała; Józefa Wawlek, o kradzież. 


Dnia 12 marca: Władysława Kawskiego, o za- 


jstwo, 


Teatr. — W niedzielę: Otello. 


« Fneyklopedja Orgelbranda po zniżeniu 
miu znalazła mnóstwo nabywców, tak, iż wy- 
padło niektóre zeszyty przedrukować dla skom- 
pietowania tomów przez cząstkową sprzedaż zde- 
(-ktowanych. Tak więc 28 tomów obejmujących 
blisko 1,900 arkuszy denku, olbrzymićj ósemki, 
kosztuje obecnie tylko 50 Złr., a więc arkusz wy- 


pada po półtrzecia centa! Jakkolwiek dzieło to 
pewne niedostatki, lecz innego nie mamy, a 


lepsze pewno prędko się nie zdobędziemy: ma zaś 
tę wyższość nad wszystkiemi conversations-lexcy- 
konami, że rzeczy polskie bardzo szeroko traktuje. 
Mogący je nabyć, winni się pospieszyć z kupnem, 
wkrótce bowiem zupełnie wyczerpanćm zostanie. 
— Nakładem redakcji Gazety Rolniczćj w War- 
sawie, wyszło dzieło p. t. „Zarząd gospodarski 
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; lipca 1867 roku 


kolnćj należy: 
umie- 
nauko- 
przyznanym do- 
im władzom po- 
iw obrębie u- 
mino tego 
wydanie nominacji 
elom ma być całą 
Rada szkolna wy- 
uchwały, któreby 
wały ład, jaki był 
` zy -ponominowała 


h? W jednóm miej- 
ziém powiat, w trze- 
je. A najgorzćj na 
Na- 

przez kogo i do 
robić, jeżeli sprawy 
dłuższy nie zostają 


jj nacaralnćj w Kra- 

zbiory zwierząt i ptaków | 

po największćj części z ofiar 
-niszczył je nieco, a nowe 
Przypominamy szanownym 

e wszelkie dary tego rodzaju 
= cti, konserwator muzeum tu- 
> się w gmachu uniwersytec- 
e zwierzątko, najdrobniejsza ptaszyna, 


mina w szkole głównej na Kazimierzu, 
_ się w d,8,9i 10b. m,ir., donosząc o tém 
się nam uwaga: jak wi: lka różnica panuje 


> Gustaw Fricmann, nadworny skrzypek 
1a W, Ks. Darmstadzkiego, mający w przyszłą 
yła dać u nas koncert, urodził się w Lublinie 
kształcił się w konserwatorjum paryzkićm 
kierankiem Mussarda, gdzie w r. 1865 otrzy- 
pierwszą nagrodę. Następnie zwiedził Belg; 


w 


o 


kalisko-łodzka, poznańsko-starogrodzka i marchij- 
dworców w Prusach. Towarzyst 
gruntu. 
1- 
nański donosi, wystąpił, w skutek 


kańskiego polskiego.* 


dniu zaproszono 'studenta, który 


zupkach osłupiał na widok przepy 


gastronomicznych, mianowicie téż 
cił mu głowę. 


spotyka córką gospodarzy. 

— Czy panu tak pilno, że nas 
tak spiesznie ? | 

— Nie, ale... bo... oto... ja... to 
student. . 


pożegnanie. 


dziana, opiera białą rączkę na 


cy 


cięte, ruch tańca wzburzył wino, 


a- 
a- 


ik nowego rodzaju broni odtylcowéj 


słów i przytomności opuścił salę. 


świdry siłą ludzką zapuszczane 
stóp, i już tym sposobem nie mo 
poszukiwań dalszych, postawiono 
o sile 80 koni, za pomocą którćj 
dosięgnąć glębokości 3000 stóp. 
dotąd odkrytego oceniają na 674; 
jednakową i wyborną. 


je, 


m 


ii 
$ szego stanu zawiązało towarzystw 
wzorem genjalnych amerykanek, 
z pod tyranji mężów. Znać pa 
krzyło się marnować na stroje 


W kilka dni po pierwszćm pos 


to, |idąc znów za przykładem amery 


rzyszonych nie przybyła. 
a Qsobliwsze napisy na 


Tu leży Potowski — 
zjednał sobie sławę eur! 

na drugim: 
alt. w szesnastym i pół roku 
800 franków, 


na innym znowu: 
X. zmarły w 26 roku 
„Ach mamo! Ach! pani 


I. Sinzig Inżynier z Wiednia. Ma 


z Galicji. Rudolf Ringler kupiec 
Miłosiński obywatel z Galicji, 
Odjechali: 6 marca Edward 


dau kupiec z Lwowa. Adam Hr. 
ma 


z) znańskiego. Juljan Kirchmeyer w 


wic, Jan Kanty Kirchmeyer obyw 


przez Leona Kąkolewskiego.* Jest to treściwa eko- 
nomika gospodarsko-spółeczna, oparta na prawdach 
czerpanych z dziedziny: gospodarstwa narodowego 


a W Poznaniu toczą się obrady względem 
wystawienia dworca, do którego ma się zbiegać 
sześć dróg żelaznych, a mianowicie: wrocławsko- 
poznańsko-złogowska, poznańsko - bydgoska, po- 
znańsko-słupecko-łodzka, a odnośnie i poznańsko- 


sko-poznańska, będzie to więc jeden z największych 


szląskićj zażądało na ten dwor 
Kwestja ta jednak nie została rozstrzy- 
gniętą, z powodu trudności, jakie jeszcze zachodzą 
w porozumieniu się z władzą wojskową 

Generał - Bosak - Hauke, jak Dziennik Poz- 


się z Ludwikiem Bulewskim, z „Ogniska republi- 
a — Eksplozja. Na zabawę prywatną w Wie- 


dawać lekcje łaciny i greczyzny synowi gospo- 
darstwa Biedny chłopak, wychowany na wasser- 


które dotąd tylko widywał za wystawami sklepów 


1 powiodło się szczęśliwcowi wpuścić w głęboką 
kieszeń buteleczkę ze srebrną główką. Ucięszony 
zdobyczą wysuwa się z salonu, lecz we drzwiach 


— A więc choć jednę galopadkę ze mną na 
I nie czekając odpowiedzi zakłopotanego mło- 


puszcza się w szalony taniec. Wtóm rozlega się 
wystrzał — dama tańcząca w'parze tuż za stu- 
dentem wydaje krzyk przeraźliwy i pada na zie- 
mię. — Druty utrzymujące korek były już prze- 


a pieniący szampan, zakreśliwszy złocisty krąg 
na powietrzu zalał przecudne oczy ślicznéj da- 
my i pozbawił ją przytomności. — Wynalazca téj 


a Poszukiwania soli kamiennćj w Prusach, 
odbywają się w Sperenbergu pod Berlinem. Kiedy 


— u W Paryżu kilkadziesiąt kobiet zamożniej- 


mężowski, więc uchwaliły powszechny rokosz. 
kie otrzymały pozwy rozwodowe, gdyż mężowie 


wili udarować wolnością biednych niewolników. 
Środek ten jednakże zupełnie chybił celu, gdyż 
na następne posiedzenie ani jedna z pań stowa* 


Maurycy Dreyfous w dziele swojćm Za Vogue Pa 
risienne, zamieścił rozdział poświęcony napisom 
grobowym, z pomiędzy nich wyjmujemy kilka na- 
der osobliwych, i tak, na jednym czytamy: 


Tu spoczywa N. N. 


umarł w trzydziestym; 


oto jego ostatnie słowa. 


HOTEL SASKI dnia 5 marca przyjechali: M. 
Hr. Romiszowski wł. dóbr z Królestwa Polskiego. 


watel z Galicji. Kazimierz Królikowski obywatel 


z Waydhofen. Adam Midowicz wł. dóbr z Będzie- 
szyna. Władysław Haller wł. dóbr z Polanki, Jó- 
zef Br. Baum wł. dóbr z Kopytówki. Wilhelm Lan- 


z Galicji, Eranciszek Hr, Żółtowski wł. dóbr z Po- 
Berthold Barschack kupiec z Wrocławia. 


Sprawy sądowe. 
Proces o otrucie w Warszawie. 
— Ł — Wdniu szym marca na posie- 
dzeniu sądu kryminalnego warszawskiego, roz- 


w zastosowaniu do gospodarstwa rolnego. Książkę 


tę polecamy naszym czytelnikom. 


wnej 


wo kolei górno- 
zec 500 morgów 


nieporozumienia 
fania 


niedawno zaczął 
cisza 


nych 
chu i specjałów, 


szampan zawró- 


pan opuszczasz 
czył 
jest... wybąknął 
ców, 


jego ramieniu i 


był 


korek wysadził, 


prawie bez zmy- 


doszły głębi 957 
żna było czynić 
parową machinę 
spodziewają się 
Grubość pokładu 
sól ma być wciąż 


0, mające na celu. 
wyzwolenie się 
niom tym uprzy- 
i zabawy grosz 


iedzeniu, wszyst- 


kanów, postano- 


nagrobkach. — 


szewc 
opejską ; 


zarabiał 


życia. 
Chopin...“ 


ciej Waliński oby - 
z Wiednia. Józef aby 


Wertich kupiec 


Marasse wł. dóbr 


ł. dóbr z Krzesła- 
atel z Krzesławice. 


poznawana była sprawa przeciwko Anaslażemu 
Komajewskiemu, obwinionemu o olrucie ś. p. 
. ` . , . 

Piotra Smolikowskiego, studenta szkoly głó- 


Publiczność zainteresowana szczególna wa- 
żnością wypadku, który przeciął tak wcześnie 


ły przedział sali sądowej przeznaczony dla 
publiki, nie był w stanie pomieścić ciekawych. 
Każdy cısnął się dò kratek sądowych, aby 
ujrzeć widomie mszszącą się sprawiedliwość 
ludzka nad 
czeństwa. 
Opinja publiczna dawno już, bo zaraz po 
nastąpionej śmierci $. p. Piotra Smolikowskie- 
go, potępiła obwinionego. Ale ten głos ogółu, 
tak łatwo powodujący się lada wrażeniem, 
ustąpił miejsca spokojnemu i pełnemu zau- 


swoich miejscach. 
Gdy wprowadzono obwinionego, uroczysta 


odejść z tego przybytku sprawiedliwości, z 
pietnem hańby na czole, lub oczyszczonym 
z zarzutów. Ujrzano młodzieńca 24 = letniego 
małego wzrostu, szczupłego, z twarzą bez wy- 
razu i oczyma spuszczonemi ku ziemi. 
Posiedzenie rozpoczęło ‘sie 
relacji przez sędziego referenta. Sprawozda- 
nie to, ścisłe i dokładne rozwinęło przed pu- 
blicznością szczegóły dramatu, który zakoń- 


Anastazy Komajewski, syn zacnych rodzi- 


czący, pierwsze wykształcenie pobierał w je- 
dnem z gimnazjów cesarstwa. Po śmierci ojca, 
pozostał z matką w niezbyt świetnem poło- 
żeniu majątkowem. 
Smolikowskich przez matkę ś. p. Piotra, przy- 


celem przysposobienia się i złożenia egzami- 
nu wstępnego do szkoły głównej;  zamiesz- 
kiwał wtedy w domu Smolikowskich przy 
ulicy Chmielnej. Niechęć do pracy, a według 
obrony, nadwątlone zdrowie, niedozwoliły mu 
doprowadzić do skutku tego zamiaru. 
wrócił więc do Wilna, iw kilka dni po przy- 
jeździe do tego miasta, utracił matkę. 

W miesiącu czerwcu 1868 roku, przybył 
znowu do Warszawy z żoną, która niedawno 
ząślubił i stanął w hotelu. 

Zaczął prowadzić życie wystawne, odwie- 
dzając często 
który wtedy właśnie wspólnie z kolegami 
przygotowywał się do egzaminu ostatecznego. 

Na mocy plenipotencji urzędowćj przez 
Romana Pohoreckiego wystawionej, $. p. Smo- 
likowski podniósł w czerwcu r. z. sumę w 
listach likwidacyjnych, przeszło «s. 26.000 
wynoszącą, Pohoreckiemu należną i takową 
w depozycie, aż do zgłoszenia się właściciela 
zatrzymywał. 

Te to właśnie pieniadze, o ile się zdaje, 
wywołały w Komajewskim przestępną żądzę. 
która mogła doprowadzić go do zbrodni, 

Rzeczywiście, w d. 9 lipca t. r., $ p Smo- 
hkowski dostrzegł brak 5.000 rs. w listach 
likwidacyjnych, — z sumy mu powierzonej. 
Zmartwiony tą stratą, mówil o tem Koma- 
jewskiemu, który radził: mu ogłosić numera 
listów zaginionych. 

Wkrótce po tem, po zjedzeniu ciastek przez 
Komajewskiego przyniesionych, Smolikow- 
ski i dwaj jego koledzy, zachorowali, dostali 
mdłości i wymiotów. 
użyciu środków lekarskieh , 
skutków. 

W kilka dni później, około godziny Ż-ej 
po południu, Komajewski przyszedł do Smo- 
hkowskiego, niosąc pakiet ciastek kremowych, 
niby dla żony przeznaczonych, któremi to 
ciastkami ś. p. Piotra częstował. Reszta nie- 
dojedzonych ciastek pozostała w mieszkaniu 
$, p. Piotra, który wspólnie z Komajewskim 
wyszedł zaraz na miasto. 

W dwie godziny po tem, ś. p. Smolikowski 
leżał już na łożu boleści, na którem skonał 
po kilkunastogodzinnych cierpieniach. Pięciu 
lekarzy zgromadzonych 
uznało w chorobie jego symptomaty chele- 
ryny, niemające zkąd inąd żadnych podejrzeń 


Inna jednak była opinja krewnych zmar- 
łego, inna jego kolegów, tembardziej, że słu- 
żący u ś. p. Piotra, nazwiskiem Owczarek, 
po zjedzeniu reszty ciastek, zachorował po- 
dobnie jak jego pan — i symptomata cho- 
roby były takie same. 

Podejrzenie padło więc na Komajewskiego, 
który przyaresztowanym i do domu badań 
odstawionym został, 

Śledztwo sądowe wykryło następnie, że 
Komajewskhi już w d. 26 czerwca r. z. 9 
sztuk listów [ikwidacyjnych od ś. p. Smoli- 
kowskiego 
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pitałami; Galicja przeciw ào 3 
tąd była położeniu, i zawsze <00 
Oznawała niż poparcia, w każa: 

dl 


stosunkach jedynym, odpowiednim orędownikiem 
spraw rolnictwa webec rządu i ziemian 

b) Obecne stanowisko tow. rolniczych wobec 
rządu nie było właściwe, bo nieuznawano potrzeby 
zasięgać ich zdania we wszystkich sprawach go- 
spodarstwa krajowego, a choć ich niekiedy zapy- 


kursu w kantorze Maurycego Nelkena, pod 
przybranem nazwiskiem Antoniego Markow- 
skiego. ć 
Niejednostajnie Wómaczenie się obwinionego 
co do tych pieniędzy, rzuciło na niego jeszcze 
większe podejrzenie. Ostatecznie twierdzi on, 


warszawskiej. kraju usiłowaniiu. 


Towarzystwa naszę rolnicze niedawi. 


i zadłużone skntkiem ofiarnych wysiłeu 


pasmo dni młodzieńca, rokujacego świetne na-|że sumę rs. 5.000 wygrd od $. p. Smoli-|tywano, nigdy prawie życzeń ich i przedstawień | niestety obejść się bez wsparcia rządu. Źwł 
dzieje i powszechnie cenionego, zgromadziła się kowskiego w grze hazardowej. nieuwzględniano. 4 gdy i kraj z dawna ubożony, coraż woo i 
w nadzwyczajnie wielkiej liczbie, tak, że szezup-| Wreszcie wydział lekarski szkoły głównej| c) Wpływ zaś skuteczny towarzystw rolniczych | upada. (C. don) 


— Przy losowaniu obligacji galicyjskićj pożyczk 
krajowćj zr. 1866, wd. 1 marca, wyciągnięta serji 
C. obejmuje: 175. sztuk. obligacji-pe'1 DDii 
2,500 sztuk po 100 Zły 10,000 sztuk po 20 
e sziuk obligacji w nominalnéj wu<tości 
625,000. Zrý. w. a. 


wobec ziemian zapewnić zdoła właściwa reorga- 
nizacja rolniczych stowarzyszeń. Nowa ta orga- 
nizacja musi być zastosowaną do właściwych sto- 
sunków każdego krajn; jednćj bowiem normy, 
jednakićj modły dla wszystkich Krajów ustanawiać 
niepodobna. 

Tu tedy niewzruszoną mnsi być zasadą, ażeby 
poszczególnym towarzystwom zupełną pozostawić 
wolność urządzenia się według uznania swoich 
potrzeb i dążeń. O ile ta wolność z jednój strony 
będzie warunkiem, o tyle z drugićj strony pewną 
też będzie rękojmią najskuteczniejszego wpływu 
na podniesienie gospodarstwa krajowego. 

d) Reprezentację interesów rolnictwa przez izby 
rolnicze, uznajemy nie tylko za niewłaściwą, ale 
wprost za szkodliwą 

e) Również nie uznajemy ustanowienia komisa- 
rzy lub -inspektorów rolniczych ani za właściwą, 
ani za pożądaną w kraju naszym reformę stosun- 
ków rolnictwa wobec rządu. 

f) Najwłaściwszym fachowym organem rządu 
w sprawach. rolnictwa, są zdaniem naszym towa- 
rzystwa rolnicze, i towarzystwa, w których imie- 
nia tu działamy, oświadczają chętną gotowość słu- 
żenia ministefstwu'za taki organ, jak to już dotąd 
czyniły.* 

Na trzecie pytanie odpowiedział imieniem de- 
legacji p: Langie: „Jakkolwiek pojmujemy całą 
ważność statystyki rolniczćj i popierać jćój rozwój 
pragniemy, wszelako nie możemy taić, że się jéj 
wielkie w naszym kraju przedstawią tradności. 

1) Dla urządzenia stałego, przez ludzi facho- 
wych wykładu nauki rolnictwa i leśnictwa w se- 
minarjach uauczycielskich. i i 

2) Na premja rządowe dla szczególnie zasłu- 
żonych nauczycieli ludowych, którzyby między 
‘ludem wiejskim skutecznie upowszechniali wiado- 
mości rolnictwa. 

3) Na. subwencję dl. towarzystw rolniczych, dla 
wydawania książek, w przedmiotach rolnietwa i 
leśnictwa, do czytania w szkołach ludowych. 

4) Dla urządzania po kraju wykładów dla roz- 
powszechnienia u włuścian nauki rolnictwa. 

5) Na stałe subwencje dla szkół rolniczych i 
leśniczych, przez towarzystwa rolnicze w kraju 
lub przez prywa'ne osoby urządzonych, 

Prócz tego uznaje delegacja potrzebę urządze- 
nia przy obu uniwersytetach krajowych, we Lwo- 
wie i Krakowie, pod naczelnym kierunkiem mi- 
nistra rolnictwa, osobnych zakładów, dla uzupeł- 
nienia umiejętnego wykształcenia rolników“ 

Wszelako delegacja uznając jéj potrzebę w in- 
teresie samego rolnictwa, przyrzeka chętny współ- 
udział komitetów towarzystw rolniczych, dla uzy- 
skania, o ile można, pewnych wykazów corocz- 
nych plonów. 

Zasiłek jednak z funduszów państwa będzie 
w tym celu towarzystwom nie odbicie potrzebnyra.* 

Na czwarte zapytanie ministra, dotyczące kwe- 
stji pemocy rządowćj dla szkół rolniczych i le- 
śnych, odpowiedział tenże referent delegacji ga- 
licyjskićj : 

„Nauka rolnictwa i leśnictwa potrzebuje w Ga- 
licji koniecznie dostatniego wsparcia z funduszów 
państwa, bo nader szczupłe fumdusze kraju n.e. 
wystarczają nawet na utrzymanie tych dwóch rol- 
niczych szkół krajowych, które ze składek vfiar- 
nych ziemian powstały, a pomińio zasiłków przez 
sejm krajowy wyznaczonych, ciągle walczą z tr.- 
ską o najpilniejsze potrzeby swojćj: egzystencji. 


Delega ja przeto prosi o zasiłek z funduszów 
państwa : 


K tastralne oszacowania w Galicji, przeprowa- 
dzano z taką nieznajomością stosunków .krajo- 
wych i z tak ostentacyjnćm lekceważeniem wszel- 
kich względów słuszności, któreby mogły naob- 
niżenie szacunku ziemi. wpłynąć, że wyrodziłą się 
powszechna a usprawiedliwiona nieufność w kraju 
do wszelkich urzędowych zapytań o wysokość plo- 
nów i przychodu z ziemi. Dla tego tóż orzana 
rządowe zupełnie by.yby w tćj sprawie nieprzy- 
datne—a póki reforma zasad podatku gruntowego 
ostatecznie przeprowadzoną nie zostanie, ha spo- 
rządzenie zupełnie dokładnój statystyki rolniczćj 
liczyć nie można, - ! od 

Objaśniając Zgromadzeniu te, wielkiej dla kraju 
doniosłości, żądania delegacji, oświadcza p. Langię, 
że delegacja galicyjska w niektórych szczegółach 
tej kwestji, odmiennym pójść musiała torem, niż 
inne wielkie prowincje Austryi na listopadowym 
kongresie w Wiedniu, Mianowicie delegacja czeska 
podniosła tam była, że szkoły rolnicze w Czechach 
urządzono z funduszów krajowych i zupełna ich 
organizacja o własnych siłach kraju w krótce tam 
ukończoną będzie. 

Zaiste możemy im tego pozazdrościć, ale dele. 
gacja galicyjska nie mogła spuścić tego z uwagi, 
że kiedy Czechy od dawna były zawsze przez rząd 
protegowane, a towarzystwo rolnicze tamtejsze od 
stu lat przeszłe istniejąc, znaczenemi rozporządza ka- 


warszawskiej, uskuteczniwszy analizę chemicz- 
ną wnętrzności ś. p. Piotra, wynalazł w nich 
1%, do 2-ch gran arszeniku — i udzielił 
opinja, że ilość przez zmarłego zażyta, spro- 
wadza zwykle śmierć w żyjącym organizmie. 

Taki jest ogólny zarys faktu, jaki wczoraj 
stanowił przedmiot rozpraw sądowych. Nie 
jesteśmy wstanie zapuszczać sie w drobne 
szczegóły śledztwa, w charakterystykę zeznan 
świadków, w sprzeczności zdań biegłych i 
Wómaczenia się obwinionego. Przedstawiliśmy 
tylko główne momenty, charakteryzujące prze- 
stępstwo, — opierając się na sprawozdaniu 
sędziego referenta. : 

Po odczytaniu tej trudnej a sumiennej 
pracy, zabrał głos obrońca obwinionego i 
zwrócił się przedewszystkiem do obecnych, 
aby słów jego słuchali, pozbywszy sie uprze- 
dzeń i niechęci dla podsadnego. Nastepnie 
z faktów przez śledztwo zebranych — starał 
się wyprowadzić to: przekonanie, że obwinio- 
„ny nie był zdolny do popełnienia tak wiel-- 
kiej zbrodni; że charakter jego w całćm prze- 
szłem Życiu nie wykazywał popędów zbrod- 
niczych. Wreszcie: przeszedł obrońca do szcze- 
gółowego rozbioru zarzutów i poszlak przeciwko 
podsądnemu, walczących. 

Głównem zadaniem obrony- było udowod- 
nienie, że śmierć ś. p. Smolikowskiego, nie 
nastąpiła skutkiem otrucia. Rozbierając i kry- 
tykujae opinje biegłych lekarzy i chemików 
w tym procesie wydane, przytaczając zdania 
uczonych pracowników na polu medycyny i 
chemji sądowćj, jak Orfili, Haselta i innych, 
obrońca objawił przekonanie, że przyczyną 
śmierci była choleryna, arszenik zaś znajdo- 
wał sie we wnętrznościach zmarłego w nader 
małej ilości, skutkiem zażycia lekarstwa z bis- 
mutem (Magisterium Bismuthi), który tò me- 
tal bywa zwykle zanieczyszczony arszenikiem. 

Obrona ta, którą głosił z pamięci p. Tee- 
dor Wedemann, licencjat prawa, trwała przez 
trzy godziny i odznaczała się bogactwem tre- 
ści i formy. 

Po krótkićm przymówieniu się obwinionego, 
JW. prokurator królewski rozebrał z kolei 
wszystkie poszlaki i dowody tak za, jak i 
przeciw podsądnemu, ocenił wszystkin szcze- 
góły śledztwa i uznając Komajewskiego, prze- 
konanym o rozmyślne zatrucie ciastek z za- 
miarera sprowadzenia choroby i o kradzież 
pieniędzy, wnosił: aby sąd kryminalny na za- 
sadzie art. 960, 958, 959 1160 i 136 K. K 
G., i P, podsądnego na pozbawienia wszel- 
kich praw, zesłanie do robót ciężkich w twier- 
dzach przez lat sześć i miesięcy ośm, z na- 
stępnóm osiedleniem w Syberji, skazał. 

Na tém posiedzenie, sześć godzin trwające, 
zakończonćm zostało, a wydanie i ogłoszenie 
wyroku odłożone do dnia następnego. 

Rysy obwinionego, w ciagu rozpraw, nie 
zdradzały żadnego wzruszenia, (Kurjer War.) 


przestępnym członkiem społe- 


tadomości telegraficzne. < 
Insbruk 5 marca. Wczoraj wieczorem 

odbyło się fu nadzwyczajne zgromadzenie 

konstytucyjnęgo stowarzyszenia, w któróm 

postanowiono wysłać petycję do Rady pań- 

stwa, domagając się bezpośrednich taj | 

nych wyborów 1 powiększenia liczby posłów. 


Florencja 5 marca. Komisja wojskowa *- 
izby wnosi, ażeby minister wojny dostar- 4 


oczekiwaniu, kiedy sędziowie zasiedli na 


panowała w sali. Oczy wszystkich obec- 
zwrócene były na człowieka, który miał 


czył 30,000 karabinów dla bersaglierów 
w ciągu roku 1870, i uzbrojenie 
nową bronią przyspieszał. RRA 
„Waszyngton 3 marca. Bill finansowy 
Schenke został 
izby przyjęty. ; 
. Waszyngton 3 marca. Sprawozdanie fi- 
nansowe okazuje, że dług państwa w mie + 
siącu lutym wzrósł. o półtóra miljona do * 
larów, dochody. zaś rządowe przewy:szyły 
wydatki o 1,000,000 dol. że 


wojska - 
t 


jùż stanowczo” przez obie 


odezytaniem 


się śmiercią Piotra Smolikowskiego; 


obywateli z m. Wilna, obecnie lat 21 li- 


Przegląd polityczny. 

Deputacja sejmowa: w Zagrzebiu; zło- 
żona z biskupów, nadżupanów, magnatóv 
i posłów, będzie oczekiwać. na cesarsk= 
parę na dworcu kolei. Prawo o 
zacji krajowćj po podzieleniu sê 
trzy komitety, którym przewodn 
skupi S8ic, Krali i poseł Vukotinęc 
być przedmiotem najbliższego pósiedzeu: 
w sobotę lub niedzielę. Prawdopodobnie: 
będzie ono sankcjonowanóm w Zagrzebiu 

Kreuzzeilurg z 4 marca napada gwal- 
townie na najnowszy artykuł Nożećj Pressy.- 
który żąda odwołania barona Werthers, 
ubolewając że nie otrzymał energicznćj 
nagany ze strony do tego upoważnionej. 
Na życzenie rządu austrjackiego baran 
Werther byłby z pewnością odwoany — 
mówi Kreuzzfg — ale takie życzenie nie 
zostało wyrażone. 

‘Liberté donosi, że Serbja wystosów 
do Turcji ostrą notę dyplomatyczną. O 
brana przez. nas w tój chwili koresy 
dencja z Belgradu, którą dla b:aku 1 
sca odłożyć musieliśmy do następ 
numeru, przedstawia obecne usyosoł 
dziennikarstwa serbskiego. jako w 
nieprzyjazne Turcji. p +2 

Berlinie zaczęła wychodzić K 
pondencja czeska, którćj programem 
domagać się dla korony św. Wacława 
kich samych praw, jakie otrzymała kor 
na św. Btefana. 


- Ostatnie telegramy „Kraju.“ 
© Wiedeń, 6 marca. Wydział węz * 
niowy bez rozpraw ogólnych prze: 
do szczegółowego 
| szkołach ludowych. e 
Madryt, 6 marca. Kórtezy oð a 
ciły wniosek Castelara o udđzielen 
litycznój amnestji. . s 
Konstantynopol, 6 marca. Jak m- 
wią, szach perski zamierza wysłać we- 
zyra do Konstantynopola z grożącą notą. 
"Waszyngton, 5 marca. Grańt usta- 
nowił a senat zatwierdził gabinet, w stó 
rym Washbourne jest sekretarzem st" 
nu, Shofield ministrem wojny, Stes 
Skarbu, Cox spraw- wawnętrzzyr 


Spokrewniony z rodziną 


w miesiącu maju r. z do Warszawy, 
AC 


Po- 


Ś. 


p. Piotra  Smolikowskiego, 


CZ 


+ + 


Sprawozdanie komitetu Tow. rolniczego 
o rozprawach delegacji galicyjskićj na kon- 
ferencji z Exc. Ministrem rolnictwa w grud- 
niu r.z, w Wiedniu odbytćj, odsłania nam 
niepospolitą ważność tych rozpraw dla 
rozwoju ekonomicznych stosunków kraju 
ńaszego. Trudno tóż pojąć, dlaczego do- 
tąd żaden z dzienników krajowych ani tych 
rozpraw ,nie podał; ani nawet wzmianki 
o tój konferencji dotąd nie ogłosił. 

Korzystając przeto z nadarzonój sposob- 
ności posiedzeń ogólnego zebrania człon- 
ków Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go, uznaliśmy za obowiązek podać czytel- 
nikom naszym o ile można dokładne stresz- 
czenie zajmującego sprawozdania, z któ- 
rego wielokrotnie jeszcze snuć nam wy- 
padnie wątek rozbioru dotkniętych tam 
szczegółów. (Redakcja.) 


Ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
dnia 4 marca r. b. 

(Ciąg dalszy). 

Delegaci obu towarzystw rol. krajowych, po 
wspólnćj naradzie i rozważeniu powyższych dzie- 
więciu pytań ministra, postanowili jednozgodnie 
na nie odpowiadać, i w tym celu wybrali dwóch 
referentów: prezesa,Grocholskiego i członka komi- 
tetu Langiego. Grocholski odczytał następujący 
referat, w którym zamieścił odpowiedź na dwa 

pierwsze zapytania ministra: 

a) „Wolne towarzystwa rólnicze, są w naszych 


14a 


rozbioru: prawa. 


> 


Choroba ta jednak po 
pozostała bez 


przy umierającym, 


rie marynarki, . pea 
. Ostatnie kursa telegraficzne w 1 

o. godzinie 1'ę.— 56, Renta pap 
63.10 —,5%, Renta za maj i ust 6: 
59% Renta wsrebrze 70 40 — Losy z r. 
103,60. — Akcje Banku narod. 730. 
Akcje kredyt. 297,40. — Londyn 123, 1 
Srebro 121,—. — Dukaty 5,80. 


otrucie mogło mieć miejsce. 


Redaktor odpowiedziałny: 
Stanisław Służe:cski 
——— 
Sprostowanie. W numerze wezat 
szym na str. 2, w łamie 6, wierszu 1: 
góry, zamiast: „ministerstwa.“ 
„namiestnictwą.* 
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pochodzących, sprzedał podług 
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< posda 299 m. ulica Ha- 


KRAJ z Niedzieli 


GUSTAN IM 


nadworny skrzypek W. Księcia Hessko Darmstadzkiego 


wę Środę dnia 10 marca o godz. 7 wieczór 
WE SANA ER ENDU” ECOD WU EZ aN 


da jeden tylko 


EONC 


i Shidi ES 
t 
usposabiając zarazem ku tómu stan 
"ciężarów własnóm staraniem pod wa- 
3 _ runkami najprzystępniejsz omi. 
Listy uprasza się adre- 
— sować do Lwowa pod 


kamienicy 


Biletów rezerwowanych po złr. 3, a do miejsc numerowanych po złr 
dostać można w księgarniach pp Józefa Czecha i Baumgardtena, 


o WB 


x Heka dom Chilinskiego. 


| p a 


D SĘOLZ 


3 w Krakowie, Plac P, Maryi. 
— Spęzj Szanownój Publiczności obficie 
zaopatrzony  _42(2-10)T. 


g~ Bliższe szczegóły afisze doniosą wg (44) 


i zapewniając o staraniu, 
Przy zbliżającćj się porze budowania, podpisany poleca 


PP. Właścicielom i Budowniczym 
swój komisowy skład 


=, 
X 


E 


= 


“Skad Nasion| Portland Cementu 


~- ogrodowych i rolniczych, jak niemniéj kwiatowych 


F Ba roza za ich dobroć i jakok $E w. całych i półbeczkach, oraz w-całych ładunkach wagonowych 
Sa: po cenie fabryczućj. 


BN DJ J up Pagliano. Podpisany również zwraca uwagę na swój skład 


. : tektur ogniotrwałych do pokrywania dachów 
e) | gier amy dailaniach: nieportwaany a nadto obić pokojowych 


a krew zupełnie, poprawia ją i odświerza: 


jakoto: 


od lat 30 niegdyś pod firmą M. Silberstein, od lat 15 istniejący: ? 


90. As GRUNTA. 


ma zaszczyt polecić swój znaczny zapas Wim, z różnych lat i w rozmaitych wyborow RM 
kach— Kontynując w Siandlu hurtownyim Win stosunki z kupcami Królestw - "3 pi 


$$ miejscową sprzedaż win /- 


po cenach umiarkowanych — cenom hurtownym odpowtednich, począwszy od €em najni 
a 


i postępowo po cenach wyższych. 


UBU 


W. Leona Feintucha w Rynku gł. 
w Krakowie, 


aby zaskarbione zaufanie usprawiedliwić — podpisany dla wyga = 
wnćj Publiczności urządził z 


J s 


za butelkę stołowego Wina . . . ... . — złr. 30 cent 


$ F starego wytrawnego z r.1862 - „ 75 , 
A n Maślarza  , „ 1866— „50, 
È Maślarza wybornego « . ... — 1 — ,„ 
„SZ najlepszego czerwonego Erlauera— „ 35 , 
za garniec stołowego Wina. ...... 1 „30 , 


Za zwrotem flaszek próżnych, wartość ich zwróconą będzie. Zleceniom zamawiającym przesyłk BYE 
czyni się zadość wraz z załatwianiem ekspedycyj granicznych, kosztem najtanićj obliczonym. 


F. A, Grün feld. 


TE E i RZA 7 DIET POWYEŻ 
Z DO ERO ZZ OCZNA NEO 


| powraca do zdrowia całkiem sczerstwego w najgustowniejszych deseniach i po bardzo tanich cenach 45 (1-9) 
PE Mniejszych Sa" mł eng z wo sg bać 2% 
` Paias Skład tegoż yrupu znajduje się è Cé 3(3-20) 
|, w Krakowie w aptece Wiktora Redyka weta rien) ad ALTO «©. WNE ORAZ EG SĘJĄ PNE DRE 
> na Małym Rynku.  setsyr' =KEARÓW ulica Grodzka Nr. 103 w EE B=: Maciołka, . |2 > "OSY Sab) ASIAS 
R Pierwsze zwyczaj! ne walne zgromać lzenie ak -cjonarju SZÓW 
wos f 


„0 k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego 
odbędzie się we czwartek dnia 15 kwietnia 1869 r. o godz. 11 przed południem 


we Lwowie w Sali Ratuszowój. 


SA Przedmioty rozpraw: 

1. Sprawozdania z obrotu Banku de końca: r. 1868. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj z zamknięcia rachunków i powzięcia co do tychże uchwały. 
Oznaczenie dywidendy po koniec 1868 roku. 


ZEE 2 RACE , . r „wów. 180 — _ gg Biblioteka nauk moralnych i polit 
i P. T. Akcjonazjusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego walnego zgromadzenia, zechcą w myśl $. 63 statutów |, W * zyżawam i IE. Farian © 
ZE GAZ swoje £ le KWI tymczasowe, n ajdalój do 18 marca 1869 i pi pozy yanm . z ` < 
` w yj akcje, względni k ity U D J dari 54 Goraiczyk (Wł. Anczyc, 24 obra? Reut oka na ostatnie zę P. Guizota km 
Wa Lwowie " główn aj K asie lowarzy SLWa, m ah aara A cia o „zyka m fosą Thi e 
po ; ) ozdobi /CINaini 9 nemi, własności ziełto p. iersa . 
w Krakowie Ra ae ą 11 arkuszy tekstu z tablicą chro- Przewod.sik moralności i ekonomii poli- 
we Filiach towatzystwa nologiezną panujących, wyd. drugie 1 12 - tycznćj dla klas rolniczych. podług B, 
w Czerniowcach y 7 Droga do zbawienia, Książka do na. ” A Kapst. ułożony przez K, Forster, 


które oprócz pokwitowania, otrzymają także karty legitymacyjne do wstępu na walne zgromadzenie, 


ER, ? T 1 2 X z Hoffmanowa (Klementyna z Tańskich ) Przed wyjściem na świat, Pismo pońwię- 
= j Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomocnika. W izb zastępstwa ma być pełnomocnictwo na odwrotnej Koiądeoka do "uabażaństwa dl sone nlodzij wy aani 
>. m R x 7 a 1 1 S dzieci, trzecie wydanie 0ż tóbione tonomia, środek przeciw ubóstwu ` 
>, nie karty legitymacyjnéj umieszczone, orig moeodawcę włosnoręcznie wypełnione aa api ane, a wiaecnnkiem Najświdinńjo"Miuhpt tej wd azot wot posz : 
cz. 2 < : 7 ACZĄ. Panny Częstochowskićj, oprawue Rodzina. Lekcje filozofji moralnój ENS 
szy + Lwów dnia 1go Marca 18 ada nadzorcza w płótno, angielskie od et. 90 da AE SEPEL. TES a> 1 À ; i „ US 
ca Wyci ze Statutów: i Kalicki B. Zarysy historyczne . . „2 „ — Ekonomia polityczna y rzez J. Droa. . JE 
à g lu gł ik Z y akcji złożył. Żaden jednak akcjonariusz, bez względu, czy w własnóm | Komorowski B. Rejtan, tragedja hi- O obowiązkach człowie p: Silvio Pellico „ SB 
SA, 5. 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu g osów, ile razy po 10 a keji zAOŻY aden j storyczna w Ściit aktach * . . n È „ 12 O pomoby publicznój p. 7. le Bastier s» AJĄ 
cza nomocnik , czy jednego, cz więcć akcjonarjuszów, więcój niż 50 głosów mieć nie może Kopeć J. (brygadjer wojsk polekich Prosta droga do SZCZĘŚCIA p. J. Droz eas E~ 
imienia, czy jako pełnomocnik, głosuje, i żaden y J 80, Czy j ) j £ k d 0 akcjona z czasów Kościuszkowskich), Dzien- Rys ekonomii olitycznćj, p. A. Blanqui 1 
A; 37 $ 66. Prawo głosowania na Walnóm Zgromadzeniu może wykony wać akcjonarj JUSZ tak osobiście, ja tóż i przez umocowanie rugieg : nik z rozmaitych notat dorywezych File ozòf na AAN p. Emila Souvestre y 1 
>mjusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora,| sporządzony, z 6 tablicami litbgr. Studja polityczne i filozoficzne, x róż- 


i ; ć ; 5 > y i icžatki; Wya. 2gie tanie 1 80 3 
|  cbiety przez pełnomocnika, spółki handiowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby Pory, A a asd WE, nych autorów, Ogęść |, II i Iii rasru 


= lne przez jednego z.swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjnszami 


NM Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 


A nastręczają Listy ZaStaWwne c.k. uprzyw. galic. 


- ZAKŁADU KREDYTOWEGO WLO PIAÑSKIRGO. 


1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe niepodłegają opodatkowania i wyplacane będą co pół roku na dniu 1. stycznia 
> ikes 

SFR 4 Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50'/, czystego zysku Zakładu. 

ze 3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominałnćj wartości nastąpi najdalćj w piętnastu iatach drogą corocznego losowania. 2 

n 4, Na wszystkich giełdach publicznych „mogą one być użyte w obrocie handiowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłacane będą bez wszelkich 

a) potrąceń także i we Wiedniu w e. k. uprz. Banku związkowym. /Vereinsbank.) 

AK 3 5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnóm zgromadzeniu Zakładu. 

a 6. Za dokładue oprocentowanie, punktuałną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutow, poręcza Zakład całym swym majątkiem 
M érnie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogó- 
Es om pe hipotekowanych ałbo zastawem zabezpieczonych kapitałów. | SE ż "= ST 

Fad r . Kwoty, na które ebligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, i tylko do połowy . war- 


5 


A dści & oi (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętćj kwoty stałego podatku gruntowego z pominięciem 


8. Przed wystawieniem tych obligącyj wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo nzyskanem sądownie prawem 
z : zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 

W ZERŁ ręcza za wszelki o zobowiązania Zakładu, wzgłędem osób trzecich przyjęte, co najmnićj dziesiąta część wszystkich udzielonych przez Zakład pożyczek, 
erą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 


pRo 10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakład 
NR E Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyfcałeśćmi temuż 12procentowemi odsetkami; dałój ż w] ścicielom mniejszych posiadłości w Galicji i Buko- 
X s yA ne, którzy więcój niż trzy piąte części ludności stęwowią i tyleż. ziemi zajmują, żadne inne źródła do a "pnięeia kapitałów nie są przystępne, i że z tój przy- 
"ay przy tak znacznój potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszystk e kapitały, Etrom: Zakład rozporządza, ciągłe Z, 
z vtkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabęzpieczony : przeto spodziewać się należy z pewn: ścią znacznój dywidendy. © 
NOE Listy zastawne e. k. „uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na sz zególne uwzględnienie kapitalistów, ile że, takowe 
FEE ij strogy jago listy-zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystnę i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i solidarną poręką wielu bosych 
/.  „podaczy uzdolnionych do kredytu, Z drugiej strony podają one właścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach 
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ulica Karola Ludwika pod 1. 4. 


„| DZIEŁA NARLADOWE i KOMISOWE 
KSIĘGARNI 


GLBRYNÓWICZA 1 SCHMIDTA 


we Lwowie przy placu śl ducha L 45. 


Ajo Niby żarty — Niby prawdy, Pró- ściańskich, i o reformie łętniejące- c 32 
by krytyczne, , „ZŁ 1 e. 60 . go systemu hipotecznego p. M. 8, , —- „ SSE 
Anczyc Wł. Abecadlnik historyczny Stachurski P. Trójka, powieść w 2t. ZŁ 2 0, 59 
Lerue, z wizerunkami sławnych Stachurski P. Uwagi nad tłómacze- f 
lndzi, wydanie 3cie nowo obrobio- niem Latopisu Nestora przez Au- Tii 
ne, z czarnemi rycinami . . KE „A ar O O gusta Bielowskiego i J, Wagile- P e 
Anczyc Wł. Abecadlnik z kolorowa- wicza me: = 
nemi rycinami „ . n 2 w» 7 Śeumski T. Ludzie dobrych "chęci. - 
Batożek. Komedja we dwóch aktach, OWC ZE WANE l KŻ 


ułożona z prawdziwego wydarzenia, 


bożeństwa, oprawńiu w płóthó ang. n | „ 60 (Wydanie czwarte) ; 
opr. <w skórę zo złoc brzegami „*2-„ 16 Dia każdego, kt to z pracy żyje Poradnik 


5 
Lindes Ludwik. Aużytkowanie rzek, Zabezpieczenie przez Edmunda. About . E 1 
stawów, hngien, jezior i.dołów tor- Rady dla rodziców w przedmiocie wy- 
fowych na chów ryb, robaków i pi- chowania dzieci przez A, Rondelet „, ' „ 1 
jawek, oparte na doświadczeniach, Siudja nad człowiekiem p. P. deLatena „ 2 
(z drzeworytami) 22% n»n „ 50 Forster Karol. Sześć książeczek kla 
Słów kilka 0 zaprowadzeniu "ksiąg som pracującym polskim, dwie 
hipotecznych dla posiadłości wło- serja, każda po 15 ct. — komplet Zł, 1 ct, 80 


Księgarnia powyższa zaopatrzoną jest stałe we wszystkie nowości literackie 
tak w krajn, jak tóż i za granicą wychodzące, niemieckie, franeuzkie, angielskie, 
niemnićj znaczny skład nut na wszystkie instrumenta i do śpiew u, przyjmuje oraz přes 
numeratę na czasopisma : Bluszcz, Klosy, Tygodnik iliastrowany, Bibliotekę warsz.; jako 
też uskuteeznia zamówienia z ogłoszeń którychkołwiek księgarń tak kraj, jak téż 
zagr. w dziennikach umieszczane. 


Ekspedycję na prowizeję uskatecznia się odwrotną pocztą. 


Dla „łogodności publiczności urządziliśmy na dworcach kolei we Lwowie szafki zaopatrzone 
w książki i mappy przydatne dla GA (15) 


Elixir de Spa. 


Likwor trawiący, wyrabiany z roślin z okolicy Spa. Wyszczególniony zc? 4 
na wystawie ogólnćj w Metz 1861 r. Uzyskał medal na wystawie w m 


dynie 1862 r. również i na wystawach: w Kolonji, w Dublinie, w B Ę 
i w Paryżu 1867 roku. 83(2- r 


Likwor ten miezaprzeczenie należy dojskntecznie na żołądek, wzbudza £ > 
napojów najsmaczniejszych, odznacza się za- [przygotowuje i ułatwia marinka BEZ 
pachem najdelikatniejszym i smakiem wy- jciężkość, niesmak, osłabienie, uśmi Z, 
bornym. jleści żołądkowe. 3 

Szczególnićj paleca się go osobom osłą- | W krajach ciepłych, albo pode - = Z 


ka ng 


bionym, albowiem własność tego napoju. enych upałów, napój ten jest wybor A 
najskutecznićj działa na organa trawiące,jśrodkiem przeciw dyariom pochodząc —— 
co. więcćj rośliny, które w skład jego z nadużycia owoców, albo napojów zimny = 
wchodzą, działają zbawiennie na organj, W czasie cholery oddaje szczegółne > > 
mózgowy. sługi przez swoją własność rozgrzew z 

Ztąd tóż polecamy go w razach wielkie-|przeciw spazmom, działając skutecznie — — 
go osłabienia, mdłościach, w ogólności wejorgan trawienia, utrzymuje organizm w 
wszystkich raząch, gdzie potrzebna prędka żądanym zdrowiu. = 
pomoc, by odzyskać przytomność. Jednóm słowem używany w miarę, , R 

Używany z wodą lub czysty, pół godzi-|kwor ten jest napojem zdrowia. 
ny przed jedzeniem, rozgrzewa, działając| 


Schaltin Pierry et Comp. w spo 
Główny skład dla Galicji ao 
GGF u Bonifacego Stillera we Lwowie E <a 3 
Jedna flaszka kosztuje 4 złr. — pół fiaszki 2 złr 50 ct. wal. aust — ża 


W drukarni Karola Budweisera. 


